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LLOYD GEORGE, HONOROWY INDJANIN. z 


Największym tryumfem, jaki odniósł Lloyd George podczas swej ostatniej 
podróży agitacyjnej po półn. Ameryce, było mianowanie go honorowym człon- 
kiem szczepu sioux'ow. Ex-premjer ocz'wiscie dał się fotografować w otocze- 
niu ostatnich wodzów plemienia. potomków „Siedzącckho Byka“ į „Seęniego zę- 
ba“. Zabawuy kontrast tuzdrka dyplomatycznego z pióropuszem indyjskim nie 
odstraszy! dawiża Lloyd George od ubiegania się 0  popułaruość nawct- 

wśród Indjan. 


Przez krwi opary — 


Do 
ku lepszej preysiio sel 
OD MESJANIZMU DO REALIZMU. — NIE JESTEŚMY NARODEM 
WYBRANYM, LECZ MOŻEMY BYĆ NARODEM SILNYM. — ANGLI- 
CY KOCHAJĄ OJCZYZNĘ, GDY JEST POTĘŻNA, POLACY — GDY 
JĄ WIDZĄ W NIEDOLI — MIŁOŚĆ OJCZYZNY i OFIARNOŚĆ NiE 
ŻESZŁY JESZCZE DO GROBU. — DWIE IDEOLOGJE. OFIARY 
KRWI I OFIARY MIENIA. — NIECH Z KRWAWEJ KAPIELI DNI NIE- 
DAWNYCH WYJDZIE ODRODZONA IDEA POJEDNANIA NARODU. 


Lwów, 16. Estopada. y Zapominano coraz bardziej, A iod- 

Epoka mesjanizmu  cisnęła w | nak? Nikt was nic posadzi o zarozu- 
świat śmiałe hasło, iż jesteśmy na. | małość, która w przekonaniu mesja- 
rodem wybranym, Wiara w nie u- | Mistów zarozmumiałością nic była; nie 
treymywała się długo wśród bole- | przyiepiamy do naszego społeczeń- 


jącej po stracie politycznego bytu e- | stwa etykiety tax wyjątkowo  za- 
migracji, modłącej się i swarzącej w | szozylnej: 

równej mierze. Zwola poczęły jed- wybranym narodem nie jesteś- 
nak w społeczeństwo polskie wsią- my 


kać mue programy: marzenia i roje. | mimo to posiadamy jednak zmamien- 
wia roruatstyczne zastąpiły hasła ica- | nę cachy, edróżrialące nas od Diiź. 
listów warszawskich, o Specjalnej 4 szych i dalszych sąsiadów naszych 
naszej misji wśród narodów Świała 4 Gdy wielki pisarz angielski, ty 
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W na Kresy Wschodni 


enzacyjny skandal w Warszawie. 


powy piewca patriotyzmu  imsperja- 
listycznego Kipling * powiedział bez 
osiynek, że obywatele Wieixiej Bry- 
tarji kochają ojczyzaę swoją nie- 
wątpliwie, przedewszystkiem jednak 
diatogs. że ona jest tak potężiią == 
u nas więźba, laczaca cbywateli z 
ich Ojoyzna wystęmie tem dosad- 
niej i wyraźrzej, im cięższe ciosy Ww 
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dre się ona epresiach 
; ekonomicznych, 
Misc Cjezyzny i Oliatność aż 
do Zepamietaria — le dwie znamiien. 
ne cechy dcdatnie — cabok imych 
ujemnych — przyzzali nam  WSZY= 


paditycznycha 


Sscy: przyjaciele, soiuszżuicy i wro- 
gowie. Sarkał na mwe w bezsilnymm 


gniewie tżelazny ks. Bismarck; pad- 
kreślały mierodnoxrcimie z przeką- 
sem wysotsie sicry rządu carskiego 
wWystąmiy tez one dobitnie w latach 
wiaikiej zawieruchy wełemmej; wy. 
stenuia i dzisiaj mimo Z£angreny mo- 
rakti. jaką ta woja niestety z sobą 
przyniesia. 

Dowodów na stwierdzenie słów 
powyższych znaideiemy sparo. Nie 
wymaga to specialnych studjów i 
poszuwiwań: cisną się same pod 
bićro. 

Ewokteję przeszliśmy  Ogromua 
sucjałoby się ią króiko nazwać na: 
wot 

rowalucią moralną, 

Womna pisewarioóc owała wszyst- 
ko: zddchnęła w szary proch 
którzy oncgdaj jeszcze stanowili 
trzan narodu, wydobywając na jogo 
asoło żywioły me odczirwające od- 
powiednio obawiązków na nich cią- 
żących. Obok wielkiej nędzy rozpa- 
noszyły się zbytek ¡ paskarstwo 
Przyzwyczajenie się do tego zbytku 
obniżyło poziom morahty, wyrobilo 

matje zdobycia majątku za wszelką 
cone, 

Mimo te bolaczki. owe dwie ce- 
ohy znamienne bynajmniej mie stra- 
city nic na swej intenzywności. Bie- 
dna, skołatanąa ekonomicznie, nie- 
nodległa już Polske 

kochamy rówuię gorąco, jak 

ową dawna w akewach; 
kochamy, choć pozory przemawia:y. 
Uy przeciw temu, choć rczpadliśmy 
sie na frakcje i stronnictwa, kołą i 


tych > 


akademicki w Krakowie. 


Rok XIV. 


kółeczka; kochamy i zdolni jesteśmy 
dia Niej do ofiar z krwi i miesa, 

Nie pochwałając — broń Boże — 
krwawych zajść krakowskich, pote: 
piejąc je jaknajbardzioj stanowcze, 
bez żadnych osłonck, mamy odwagę 
użyć pozerntgo tylko paradoksu, a 
właściwie stwierdzić mie  ulegajaca 
zebnzeczeniu prawdę, że nawet tani. 
w Krakowie. w momencie bratnicgo 
radiewu krwi, 

wałczyły z sobą dwie ideolog, 
rGżnemi drogami zmierzające do je- 
diego wspólnego wymarzonego ce- 
lu. W imię miłości Osozyzny ski na 
Śmierć, w obronie ładu i purządku 
społecznego, owi bokatersey ofice. 
rowie i żośnierze 8 p. wamów, Ideo- 
legji bloklowałi równocześnie ich 
chwilowi przeciwnicy, obalamucen' 
blędnem jej poięciem, sprowadczen 
üa manowce, sąsiadujące tak bezpo 
$reduio ze zbrodnią, 

Przed wojną Skarbkowie, Osso 
lińscy, Lubaminsey, Lozińscy, Barsz. 


a'ewscy, Bilińacy, Mańkowvscy fun- 
dowali instytucie użyteczności Tur 
biiozne,; Kruzer zostawił znaczny 


Tundusiz na budowę nowego teatru w 
Krakowie, Jerzmanowski zdobywa 
wdzięczność tudzi nauki; Paderew: 
ski wznosi swoim sumstera ponmik 
gmunwaldzki; Wołodkowiczowie Dom 
W latach 
wojny Józef Potocki ugruntowuje 
byt Warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół nauk; Jaroszyński fimd.e 
'g Uniwersytet lubelski: Orzezslho- 
wiaz wzbogaca królewskim zaiste 
darem placówki  kulturalne wow: 
skie; zbiory Muzeum Narodowego 
na Wawa rosna z miesiącem każ- 
tym; cegiełki wawelskie. pokry waja 
¿oraz gęściej mur zamkowy. 
Ostatnie tygodnie przyniosły nam 
miljardowy dar p. Towarnickiega 
który dobiwszy się własną prace 
negątku, zna wartość  pieniexza 
Wezoraj oglosilismy ostatnią wele 
chtopa-patrioty z  Medezic, Jana 
Garbicza į; miljonowy dar na mło- 
dzież nowego Arcypasterza nasze! 
diecezji, To nie wyjątki, no po- 
szczęgółme ogniwa nie kończącego 
20 A 
łańcucha, którego miano: ofiar. 
NOŚŚ, 


TARTU 
OP á 


ma 


O ciiarinoScj krwi i życia wspo. 
minaé we Lwowie zbyteczua, Zna- 
my ją wszyscy równię dobrze, Wy. 
razić więc jeno wypadnie nadzieję, 
Ze owa rdza wojenaa stanowi tylko 
od powłokę na naszem spole- 

eñstwie, że wykąnie Sie ono nie- 
rawa w krystalicznym zdroj 
wielkich ideji y stanie na nowo w 
pełnej krasie poczucia obowiązków 
„obywatełękich i tradycji, przękaza” 
nych mu z za grobu przez tych któ- 
rzy umierali z przekonaniem, że 
Polska zmartwychwstanie. 

Zmartwychwstała Ona w kurza- 
wie wojerinej, zaiartwychstać musi 
corychiej w naszych sercach i su- 
Imieniach obywatelskich. 

— mre, — 
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PREMJER WITOS O SYTUACJI 
W PAŃSTWIE. 
Warszawa, 16, listopada 

Wczoraj w Klubie „Piasta” to- 
czyła się dyskusja na tle sytuacji 
botityeznej w Seimic. Przemawia? 
nosel Phita, wiceprezes kkibu. po 
którym zabrał głos Premier Witos. 
który podkreślił ciężkie położenie. 

w jakiem znajduje się kraj i zazua- 

czył, że jedyną drogą wyjście jest 

vjednoczenie sie” Sejmu i społeczeń- 
stwa przy programie naprawy skar- 
bu. Dalszy ciąg dyskusji dzisiaj. 


POCIĄG GDAŃSK—WIEDEŃ 
PRZEZ WROCŁAW, 
(Telefonem od naszego koresp.). 

Warszawa, 16 listopada. 

(J) Jak się okazuie na międzyna. 
rodowej konferencji kolejowej odby 
tej w pierwszych dniach listopada w 
Nicei delegacja polskiego min, kolei 
zaproponowała m. in uruchomienie 
SCZPYŚT tdniego pociągu pospiesz"e- 
za Warszawa—Rzym oraz Gdańsi-- 
Miedeń przez Wroclaw. 

Co się tyczy pierwszego z tych 
wolektów, to zdaje się nie 1 
m mógł być zrealizowany ze wz%ę 
du na przeszkody stawiane ze s: 
ny delegacji czecho-słowackiej. 


POWRÓT OSŁAWIONEGO KO- 
MUNISTY DO POLSKI 
Warszawa, 16. listopada. 
Komnnista polski Czesław Po. 
daaikiewicz, skazany w swoim czasłe 
przez sąd poznański na 6 lat wiezic. 
via. a następnie wymieniony wraz 
a Dabalem za więźniów polskich w 
Rosii, zbiegł z państwa sowicckiezo 
i odda! się do rozporządzenia władz 
polskich w Poztaniu. 


POBÓR PODATKU MAJĄTKOW. 
(Velofonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 15. listopadu. 
(M) Dziennik ustaw ogłosi w 
tajbłższych dniach instrukcje wyko- 


GAZELA PORANNA" Lwów, «nia 10, ES 10d. 
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Seczsja większości prawicy podczas mowy pesia Marka. 


Warszawa, 16. listopada. 

(M). Gmach Sejmu przy ulicy 
Wiejskiej był dziś od południa ©- 
bięgany przez licznych ciekawych, 
którzy pragnęli dostać się na posie- 
dzenie Sejmu. Służba sejmowa i 
straż z trudem wielkim zdołała u- 
trzymać porządek. 

Na samym wstępie posiedzenia 
sejmowęgo Marszałek Rataj oswiad- 
czył, że ostatnie posiedzenie sejmo- 
we było terenem różnych przykrych 
a nawet gorszących zajść. Niestety 
jednak biuro stenograficzne wskutek 
hałasu panującego na sali, nie mogło 
zanotować przemówień tych po- 
słów, którzy w tym zamęcie brali u- 
dział i dlatego Marszałek nie jest w 
stanie stosować kar dyscypłiuar- 
nych w stosunku do poszczególnych 
posłów, Natomiast zaszło jedno wy- 
kroczenie nie skierowane przeciw 
osobie, ani przeciwko którejkołwiek 
grupie sejmowej, ale 

przeciw samemu Sejmowi 
jako całości. 
Wykroczenieni tem jest niedopusz- 
czenie do głosu osób, które maja 
prawo przemawiania z tej trybuny. 


IVzywam posłów — mówił Marsza- 
tek Rataj — aby tego rodzaju meto- 
dy nie były na przyszłość stosowa- 
ne, Społeczeństwo może nie Zrozu- 
mie nastrojów, które posłom podob- 
ne kroki dyktowaly. 

Upomnienie Marszałka Izba przy- 
¡ela do wiadomości. Następnie zło- 
Żyh ślubowanie dwaj nowi posło- 
wię: Siciński i Kujawski. Marszałek 
udzielil potem głosu posłowi Mar- 
kowi. 

Gdy zjawił się na trybunie poseł 
Marck, 

posłowie Związku ludowo-naro- 
dowego i przewazna część klubu 
chrzesc.-narodowego opuścili sale. 
Natomiast zostali postowle PSL., 
clirzesc.-demokracii, oraz posłowie 
lewicy i mniejszości narodowych. 

Przemówienie p. Marka w spo- 
sób spokojny przedstawiało wypad- 
ki krakowskie i dążyło do usprawie- 
dliwienia PPS. przed zarzutami zdra- 
dy Stan. Podczas przemówienia je- 
go ławy rządowe były pirste, nato- 
miast loże dyplomatyczne i galerie 
były przepełnione, 


Polityka Polski wyla zni3 pokojowa. 


Oświadczenie ministra Dmowskiego. 


(Tetefonem od naszę 


Warszawa, 16 listopada. 

(M) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych zjawił 
się po raz pierwszy nowy minister 
Dmowski. aby złożyć oświadczenie 
w sprawie rokowań pułsko-sowieca 
kick. 

Minister Dmowski oświadczył, że 
polityka polski musi być ścisle pos 
kojowa. Jedynie tylko pekój može 
umożliwić uzdrowienie naszego 
skarbu. 

Polityka zagraniczna nasza o- 
przeć się musi na następujących 
zagadnieniach: 1) Na poszanowaniu 
i iak najściślejszem przestrzeganiu 
traktatów, 2) na interwencji w spra- 
wach zewnętrznych sąsiadów i ii- 
nych państw, 3) na dążeniu do jak 
najszerszego rozwinięcia naszych 
stosunków handtowych i ułożenia e- 
konomicznego współżycia z paft- 
stwami. — 

Przechodząc do rozmów z œ 
konpem, minister Dmowski podał, 
że przedmiotem rozmów tych były 
dwie sprawy: 1) propozycja p. Kop- 
na w zakresie wykonywania trak- 


go korespondenta.) 
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polityczny, na co Polska nie mogla 
się zgodzić. jak to zresztą wynika 
konsekwentnie z wyszczególnionych 
przez ministra zasad naszej polityki. 

Po Dmowskim zabrał głos wicemini, 
ster Seyda i przedstawił szczegóły sa- 
mych rokowań., które sam prowadził Z 
Koppem. Podkreslono w nich od samcgo 
początku zdecydowanie pokojowe inton 
cje Poiski i S. P. R. R. Kopp określił cel 
swego przyjazdu chęcią zrealizowania 
niektórych postanowień traktatu rg- 
kicgo. 

De tych postanowień nałeżą: 1) ogól- 
re zasady układu handlowego, 2) spra- 
wa tranzytu. 3) sprawa spłaty 30 milio- 
nów rubli złote, należnych Polsce, 

Minister Sevda usiłował sprawy po- 
ruszojie przez przedstawicieła sowictów 
traktować wyłącznie z pimktu widzenia 
interosów ekonomicznych, okazalo Się 
jednak. że dla sowietów 

kwestia zecdrenia się rządu pol- 

skego na połiiyczną formule spra- 

wy  tranzytowoj było rzeczą bez- 
względnie decydująca. 
Z teza rowodn w sprawie tel do poro- 
zumienia nie doszło, mimo pokojowych 
tendencii z obu stro. 

üdy p. Seyda zapyłał w ostatniej 
roanowie p. Koppa, czy nie nalcży za- 
łatwić innych przez niego poruszorrich 
purktów, p. Kopp dal odpowicdź od- 


WEN) 


stwie 4 osôb, Jak slychać zamierza 
się on schronić ua krócii czas w ó- 
ry, następnie zaś udaje się do Wę- 
gier, < 
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(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 16. iistopada. 


(M) Trzecie czytanie projektu u- 
stawy o powszechnym ohowiązku 
służby wojskowej zostało załatwio- 
ne przez sejmową Komisję wojsko. 
wą w dniu dzisiejszym, Przy tej spo- 
sobności chwalono rezoluc: przyj- 
nibjącą do wiadomości uchwałę Sej- 
nu górnoślaskicgo o zarządze"iu po. 
toru w województwach Śląskich i 
wzywających rząd do natychiniasto- 
wej wykonawczej uchwaly uraz :0Z- 
szerzenia ustawy wojskowej i po- 
Lo:owej na obszar górnośląski, 

Następnie komisją woskowa u- 
chwała jdnomyńłnie rezolucię po- 
sia Gruszki (PS), aby uzi w siuż- 
„ie worskowoj Mormon na ivm 
projektem ustawy. stosowania  bez- 
zu łoczinie. 

Dalsza rezoluci uchu adora przez 
komisję wzywa rzad do przecłożc- 
mia ustawy O przysposobienia woj- 
skowem i unormowaniu futscii i o- 
howiążzków urzędów .cywilnych. Re- 


| ierentem na plenum wybrano posła 


Zamorskiego 16 głosami przeciw 
10. Opozycja tłumaczyła swe stano- 
wisko w stosunku do powierzenia 
referatu p. Zamorskiemu tem, iż 
Sejm na posiedzeniu 3I. listopada 


1921 potępił działainość posła Za- 
morskiego przeciw  Naczelnikowi 


Państwa i armii polskiej, wobec cze- 


| go powierzenie referatu takiego pa- 


nu Zamorskiemu byłoby niewła- 
ściwe. 

Te argumenty opozycji 
jednak za agitacyjne 
uwzględnienia. 


uznano 
i nie znalazły 


Pomóżcie w dsksńczsniu 
Domu Techników. 

Lwów, 16, listopada. 

Konitet budowy Il-so Domu 
Techników znałazł się w rozpaczii. 
wem położeniu wobec wyczerpania 
się wszelkich funduszów. Zachodzi 
obawa, że już w tym tygodniu będzie 
Komitet zmuszony zamksęć wszel- 
kie roboty, Budynek pozostawiony 
bez dachu będzie narażony na wpły- 
wy suny, CO może wywofać powad- 
ue uszkodzenie w murach i stropacii. 
Wobec tego katastrołaliego pol). 
veria okazało się, że jedynym ratun- 
kiem będzie zbiórka dorażua, urzą. 
dzona przez cała młodzież technic- 
ką. Zbiorka ta odbędzie sie we wto- 
rek 20 bm W dmu tyan zapukają do 
drzwi każdego mieszkańca Lwowa 


da wcezo do ustawy o podai ku maiat- tatu ryskiego, 2) sprawa uznania mowng, zaznaczając, że wobec cdpad- technicy zaopańrzeni w isty ddad- 
kowym, Instrukcje te zawierać bę- | ¿man konstytucyjnych Rzeczypo- Aaa no Mów ica kowe Z gorącym apelem do przyj- 
a głównie przepisy o normach sza-  społitej rosyjsko-sowieckiej. Propo- | aktnalny, ścia z pomocą choćby drobrym dat- 
cunkowyel oraz o spisacji platni- | zycje Koppa miały cel na wskróś i kient, a uratujemy Doin od zniszcze 
tów i zeznąniach płatniczych | £ nia. Datki nałcży notować w przed: 
———— kladamych przez młodzież listas, 
STRESEMAN USTAPI W SOBOTE, ni pada ; A A i które będą zaopatrzone pieczątką i 
Londyn. (PAT). Dzienniki dono- | AKI 20114 À Wi ¿014 SpraWeoy Woy. podpisany rzewodnicz cego i sekre-' 
szą z Berlina, że dymisia gabinetu i , 3 e tarza Komitetu. — Przez cały dzień 
Stresemanna nasipi w RPO Paryż. (PAT). Deputowany Bon- | bylezo cesarza Wilhelma, byłego kę E Poo ler z przy A 
"TF nete wuióst w Izbie iuterpelacie w | następcy tronu niemieckiego i Lu. | Ctonte Ronhtedu L. w BE 
Tia ¿fe i, AE AM y | Sprawie wykonania 238 att, traktatu | dendaria. Rozprawa nad interpelacja "i Siwa 4 Ad „4 
ak a dd osi wersajskiego, dotyczącego wydama | odbędzie się dziś. Paspiesscie z pomoca: 
wyrażenia rządowi votum nicufuo- iii midi. Ca SE to E ? | | 
Sci, postawiony przez partię robot- | AJ SE PIET AS 
niczą. odrzucono 285 głosami prze- NT =. 
“ciw 190, | rnini (L) 
= F T 3 1 
=. Lugione rf] w Austri UŻSIAJMIE „OŻEZNKĄ 
a NUWY LAURFAT NOBLA. ni ; sł i ¿bus 13 “e 
Szwedzka akademia nauk przyzn: i ą x r Lutntorfi prze 


P>, || t "u dy. ceri. 
„Rejelkgiowr vinyl 4d.  kreczył unsydej nocą granice aib 


ści Wónsal: Medio ma tu sirjucug Ecío Kuużedeśnu w towarzy- | 


nazrodę Nobla także prof. Preglowi w 
Gracu za jego badania w dziedzinie da 
ganiczucj ghemji mikroskopijnej ——. —- 
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MĘSKIE 
cz DORGEŚĆ 
„Gazety Porannej* 


Przygody niezrównanego gentlemaca-zbroć- 
marza Flambeau, rywala Arsena Lupina. 


Odwieczny problem walki światła z z ciemnością, dobre- 
go ze ziem, ujęty w formie noweli detektywicznej, tętnią- 
cej Zyci:m, trzymającej w napięciu uwagę Czytelnika od 
początku do końca i co najważniejsze pozostawisjące 
po sobie cos więcej, aniżeli proste zaspokojenie ciekawo- 
ści — oto charakterystyka znakomitego utworu G. P, Che- 
stertona p. t: 


dd 
„którego druk rozpoczniemy w najbliz-zych numerach TGA- 


zety Porannej«, pewni kędąc, że zmijd że ona ogolne uzna- 
nie naszych Czytelników. 


amuia ep 


wne krokis 


KAPCIANA. 


mae 


J 

Bogaty kupiec przegrywa w kawiarni 250 dol. 
50 MILJONÓW MK. I 75 RUBLI W ZŁOCIE. — OSZUST KARCIANY | JEGO 
KOCHANKA. — „Z TYŁU DAWAŁA SWEMU KOCHANKOWI ZNAKI — 


WESOŁA LIBACJA W ZACISZNEM MIESZKANIU. — „ONA“ DO ARESZTU, 
GN „PO, SZCZĘŚCIE DO SOPOT*. 


Lwów, 16 listopada. 

(W) W Kawiarni Wiedeńskiej we 
Lwowie zabawiał się od dwu miesięcy 
mejaki 5. K., bogaty kupiec z fok, pow. 
Dodweloczvska. W kawiarni zapoznał 
się ze znanym na bruku lwowskim kar- 
ciarzem Emilem Skomorowskim, zam. 
przy ul. Głowińskiego 25. 

Skomorowski  zorjentowawszy się, 
że ma do czynienia z laikiem czyli w 
żargonie z tak zw. „trajerem*, namó- 
wił go do gry w „ecarte". Perwszy raz 
rozegrali partię dnia i, października w 
a kochanki Skomorowsk:c- 
«o Steianji Tustanowskiej, która siedząc 
4 SEK. 

z tyłu dawała 


później zagrali znowu w Kawiarni Wie- 
dcúskiej, guzie Skomorowski sztucznie 
podhił bank do kwoty 35 milj. i późińcj 
całą sumę naturalnie wygrał. 

Oncgdaj czując. że grunt z pod nóg 
mu Się uswwa, wyjechał ze swą ko- 
chanka do Warszawy, gdzie po 3 dniach 
wesołej zabawy odesłał „Steluchnę' de 
domu, a sam z resztą wygranych pic- 
niędzy 

pojechał szukać szczęścia do Sopot. 

W duiu wczorajszym, prowadzący 
w tej sprawie śledztwo urzędnik śłed- 
czy Gross, po przesłuchaniu Stefanji Tu 
stanawskicj, oddał ją do aresztów poli- 
cyinych, Należy jeszcze nadmienić, że 
Skamercwski jest żonaty, a żona z dzie- 
ćmi przebywa w Estonii. 


A A AR 


úrsczuslosel w Tarnopol. 


(Od sprawozdawcv ..Gazetv Por.“). 


swemu kochankowi 

znaki, 

tak, iż ten mógł ua „slepa“ „króle“ pod 
spód, i w ten sposób wygrywał każdą 
partię. Dnia tego przegrał p. S. K. 15 du- 
“arów i 85 rubli w złocie. W dwa tygo 
dulce później rozegrali drugą partję i 
tym razem znowu dzięki oszustwu Sko 


inoruwskiego wuspol z jego kochanką, Tarnopol. 15. listobada. 
b. SFR. » 
zezrat 16 d06G6W 171OTFUK (d) W uzupełnieniu sprawozda- 


nia z uroczvstości. iaka odbvła sie 
w Tarnopolu z powodu smutnveli 
wvpadków w Krakowie. dodać nale- 
Zv. że po nabożeństwie żałobnem i 
defiładzie. w czasie którei zzotowa- 
no wielka owacie woisku. do gen. 
„Jamuszaitisa. dowódzev 12 dvwizit. 
udała sie delegacia. abv na rece ic- 
go zlozvé wvrazv współczucia dia 
nolestvch ofiar obowiazku Zolnier- 
skiego. W skład delegacii tei wcho- 


w ziccie. 

Dnia 1 listopada ponownie spotkali 
się w Kawiarni Wiedeńskicj i po roze- 
graniu dwu czy trzech partii 

zaproponował Skomurowski p. S. K. 

udanie się do jego mieszkatna, 
yrzy ul. Głowińskiego 25. P. 5, K. pro- 
pozycję tę przyjął i udał się ze Skomo- 
rowskim i jego kochauką do wskazanc- 
go micszkania, tam po przybyciu Sko- 
-porowski 


dzili: w zastepstwie chorego woie- 

Arts ści 
poczęstował Ę 3 gościa wódką wodv  Zawistowskiezo naczelnik 
piwem Wydziału p. .awerczvkowski. p. 


(wypito 2 flaszki wódki), poczem we 

trójkę Zasiedli do gry, a to w ten spo- 

sób, źe Tustanowska zasiadła z tyłn za 

p. S. K. i po paru godzinach gry, p. S. K. 
przegrał 199 dolarów 

38 rubli w złocie i 13 milionów marek. 


'Troinar ., Inicgl Oreanizacii Naro- 
dowel. n. Herwe imieniem Zw. Lua. 
Nar.. Era Lenkiewicz imieniem mia- 
sta. poseł SĄ Szpital. prof. Bauer 
imieniem P. S. L.. pp. Voglowa i Bo- 
bowska imieniem Nar. Organizacil 


P. S. K. połapał się, że Kobiet. wóit Woiewoda_ imieniem 
coś jest w nieporządku włościaństwa oraz inż. Sawicki i- 

i że jest oszukiwany, ale Skomorowski | mieniem ..Sokota”. 
z cala bezczelnością cdpowiadzial, że Wreszcie zaznaczvć należy Ze 0- 


gra nadzwyczaj intiicyjie 
i że ma szczęście. 
Pan S. K. chcąc się — jak to mówią 
— „odbić“, poprosił Skomarowskicgo a 
rewanż, a spolkawszy się w kilka dni 


wacie kwiatowa dla wojska. w Ltó- 
rei też wzieła udział młodzie? szkół 
ludowvch. gimnaziów i seminarium 
nauczyciciskieco. zoveanizowala Na- 
rodowa Organizacia Kobiet. 
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GAZETA PORANNA" Lwów, dma 18. kszopada 1923. 


Najazd La 


zuchwały napad na dwór hr. 


Lwów, gl. Mariacii 1%, 


stw na Kresy wschodnie, 


poleta wyłączny skiza 


1480 


Erecholskiego pod Zdarażem. 


(Telefone od umyśćnie wystanęgo sprawozdawcy „Bazety Poraej”.) 


Zbaraż, 15. listopada. 

Oncgdaj doszła do Lwowa wiado- 
mosé, Ze w pobliżu Zbaraża poka- 
zała się banda bolszewicka, która 
poczęła grasować wzdłuż wschod- 
mej granicy i rapować dwory. Na 
miejsce wyjechał nasz sprawozdaw- 


ca (d), od którego otrzymaliśmy 
pierw szą wiadomość następującej 
treści: 


(d) Onegdaj wieczorem od grani- 

y rosyjskiej przez Szynikowce w 
koli ice Kolodza, położonego w pow, 
krzynńeniechim województwa  luc- 
kiego na Wolysiu przybyła banda 
rabusiów bolszewickich, składająca 
się — jak stwierdzomo 

z 20 uzbrojonych osób, 

zdziw się następnie w Koto- 
dnie, udała się ona pod pałac Stela- 
ua hr. Grochoiskiego, właściciejąa tej 
iniejscowości. Tu obstawiwszy park 
swoimi pusterurkami, o godz, 8 wie- 
czór około 10 bandytów tz: karabina- 
mi i rewołweramj weszło do pałacu. 
Wśród służby Spa = w kduej 
chwili konsternacj. Bandyci prze- 
dewszystkiem ch br. Groctiol- 
skiego, który tymczasem przebywał 
na kolacji w sąsiednim domu swego 
administratora p. Modzelewskiego, 

Gdy przed pałacem wszczął się 
jmiejszy ruch i padł joden stnzał ze 
strony któregoś z napastników, hr. 


Wasza ankieta teatrana. 


ec fo Uęizie ros 


Grocholski powstał od stołu i wy- 
biegł z domu administratora, chcąc 
dostać się do pałacu. W tej chwili 
padło kilka strzałów w kierunku kr, 
Grocholskiego, 

z których dwa ugodziły go w nogi. 
Ranny hr. Grocholski zdołał dowłec 
się do pobliskiej szopy, gdzie po 0- 
dejściu bandytów znalazła go służ- 
ba. Jeszcze w nocy hr. Grochołskie- 
go przewieziono końmi do Zbaraża 
gdzie pozostaje w leczeniu, 

Bandvci. sterroryzowawszy do» 
mowników bronią, w pałacu pozo- 
stali prawie przez dwie godziny, w 
czasie których dokonali rabunku, 
Zabrali wszystkie kosztowności 1 
cenne przedmioty, wyrządzając 
szkodę na kilkanaście miliardów. 

W czasie strzelaniny został też 
ranny w brzuch jeden lokaj pałaco- 
wy, Stanisław Kwiatek, który sia 
wiał bandytom opór. 

Około godziny 10 w nocy napa 
stnicy opuścili pałac i udali sie y 
kierunku zachodnim na Botizuby. 

Za bandą policia zarządziła po- 
ścig. 

Dodać należy, że 
położone w powiecie krzemieniec- 
kim, a od Zbaraża. oddalone o 20 be 


lometrów. rg 


Kolodno des. 
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JAK P. CZARNOWSKI SIŁĄ FAKTÓW ZNIECHĘCA DO SIEBIE NA- 


WET SWYCH ZWOLENNIKÓW. 


CHYBA TO JUŻ OSTATNI ROK SKANDALI?! 


ga wma ANKIETA. 
PRZYSPIESZYĆ 


KONKURS NA OBJĘCIE DYREKCJI. — BYLE TYLKO P. CHLAM- 
TACZ ZNÓW CICHACZEM NIE PRZYNIÓSŁ „SWOJEGO“ DYREK- 
TORA! — SEZON TEATRALNY NALEŻY PRZYGOTOWAĆ ROZWAZ- 
NIE I ZAWCZASU, — OKROJENIE KOMISJI TEATRALNEJ JEST KO- 


NIECZNOŚCIĄ, 


JAK RÓWNIEŻ KOOPTACJA PRZEDSTAWICIELI 
LITERATURY f SZTUKI. — PANIE CZARNOWSKI: 


NIE ZWALAJ 


PAN SWOICH BŁĘDÓW NA „NIEŻYCZLIWOŚĆ PRAS7“*! 


Lwów, 16. listopada. 


Dziś oddajemy głos jednemu z 
ludzi najbardziej powołanych do 0- 
mówienia niedolnagań teatrów iwo- 
wskich. znanemu opecie, autorow? 
wiełu sztuk i krytykowi. p. Henry- 
kowi Zbierzchowskiemu. jako temu, 
który związany z teatrem naszym 
od lat wielu, najłepiej potrafi ocenic 
jego jasne i ciemne strony bezsiron= 
nie, wyłącznie pod kątem umiłowa- 
nia sztuki i jej wzniosty ch zadań. 
Jako recenzent teatralny od po- 
czątku prawie trzechlecia dyr. Czar- 
nowskiego, jako autor dwóch sztuk, 
wystawionych w tym czasie, a w 
końcu iako osobisty przyjaciel kilku 
najwybitniejszych artystów lwow- 
skiego teatru (aktorzy są jak kobie« 
tv. zawsze mówią chętnie i długo o 
tem. co im na sercu leży), mialem 
sposobrość, więcej, niż kto inny, 
przyjrzeć się działalności obcenego 
kierownika, wniknąć we wszystkie 


| bolączki teatru lwowskiego, zastano 
wić się nad Środkami poprawy. 

Wyznaję, że o ile w początkach 
popierałeni szczerze i goraco dyr. 
Czarnowskiego, licząc na jego ener- 
gię, dobrą wolę i zdolność pracy 
twórczej, o tyle zwolna, z dnia na 
dzień. tracilem dia niego serce, aż w 
końcu przeszedłem bezwzgłędnie de 
obozu jego przeciwników. 

Trudno! i kropla wydrąża ka- 
mień. Tej kwestji nie będe rozsze- 
rzal. Dyr. Czarnowski spotkał sie 
już tyle razy ze surową krytyką w 
całej prasie lwowskiej, ankieta w 
„Gazecie Porannej' jednogłośnie * 
świeżo w stosuuku do iego osoby 


wypowiedziała swoje „macte ugn 
więc nie będę powtarzał rzeczy o- 
gólnie znanych i pastwił się nad 


czlowiekiem, który podiął się zada: 
nia, przekraczającego ¡ego siły. 


SG 4 


„Zresztą jestem pewny, że licząc sis 
Z opinja, 
dyr. Czarnowski ustąpi dobro- 
wólnie z dniem 1. września 1924 
d nie będzie już kandydował na 
przyszly sezon. 

Od tego więc punktu wyjdę w 
swych dalszych uwagach. Skoro N- 
tezą się dziś wszyscy poważnie ze 
zmiana osoby na stoicu dyrektor- 
skim, trzeba 1) zawczasu pomyśleć 
© nowym kandydacie na ta odpo- 
wiedziaina i arcytrudną  płacówkę, 
2) przygotować mu teren į warunk! 
dla owocnej pracy. 

Nie w ostatniej chwili, ale już 2 
początkiem roku 1924 powinno sle 
logfosić konkurs. Kandydaci są 1 
Iznaida się na pewno. 

Oby tylko nie było tak, jak przea 

czieretna laty. 

Wówczás to komisja teatralna zas 
prosila grono artystów, literatów i 
cziennikarzy, celem wypowiedzenia 
¡Sie w kwestji wyboru. Po wielu po- 
siedzeniach, dyskusjach i debatach, 
izgodzono się jednomyślnie na osobę 
SŁ Maykowskiego, a w pare dni po- 
tem p. Chiamtacz wyjechał chył- 
kiem do Warszawy i poza konkur» 
sem podpisal umowę z $. p. dyr. Ta. 
„rasiewiczem. . 

Skoro nowy dyrektor będzie już 
jwybrany z początkiem lata, bedzts 
"miał dość czasu, aby ułożyć sobie 
zawczasu plan kampanji, wejść w 
stosunki z aktorami, których zamie: 
rza zyskać dla teatru, wybrać sobte 
dcradcę literackiego, ułożyć wraz z 
nim pewne wytyczne repertiaru 
kierunku pracy teatralnej. 

Zginie wówczas też moment 

nerwowej niepewności, 

to horendalne podpisywanie kontra- 
kiów we wrześniu, kiedy się zaczął 
inż nowy sezon, a żaden z aktorów 
= nie wie, czy będzie angażowany, to 
"życie repertuarowe z dnia na dzien, 
łatane wznowieniami i wystepami 
¡Loscinnymi. 

Q ile chodzi o 

przygotowanie terenu do pracy 
nowemu dyrektorowi, z tą kwestją 
załatwie się szybko, bo w naszej 
ankiecie była już szeroko omawiana 
i prawie jednomyślnie rozstrzygnie- 
fta. A więc zwinąć „Nowości“, o któ- 
rych wszyscy mówią z abominacia 

i ścieśnić komisię teatralną 
do liczby czterech członków, z koop- 
towaniem do niej jednego przedsta. 


wiciela literatury i jednego sztuk 
piastycznych. 
Przypominam, Ze ta ostatnia 


sprawa była już przed czterema la- 
ty szeroko omawiana, że komisja 
artystyczna dała swe placet, że Iwo- 
wskie związki artystyczne wybrały 
już sworch kandydatów do komisi, 


a potem — iakby kamień wpadł w 
wode. . 
Na zakończenie jeszcze jedna n- 


waga: Dyr. Czarnowski w swoim 
wywiadzie w „Słowie Polskiem" o- 
świadczył apodyktycznie, że prasa 
twowska zgubiła teatr miejski! Pa- 
nie Ludwiku! jeżeli ktoś z bliskiej fa- 
milji jest cieżko chory i niknie w o. 
czach. czy byłoby to uczciwem po. 
cieszać go co dzień słowami: 
Wiesz, kochanie, że dziś świetnie 
wyglądasz!! 

Nie! Posyła go się do lekarza, a 
ieśli jest uparty, prowadzi go się tam 
"za rękę. A jeśli się pokaże, że po. 
trzeba operacji, to bez wahania wy- 
ema się zepsute miejsce. Sztuką jest 
nam zawsze bliższa, niż osoby. Ars 

ga, vita brevis! 

Henryk Zbierzchowski. 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, diría 18, kstopada 1923. 


D ELIZKĘ DAMSKA i 
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Lwów. 16. listovada. 
(ip.) Odnośnie do pomieszczone- 
gc we wczorajszej „Gazecie Poran- 
nej“ glosu jednego z abonentów tea- 
tralnych, otrzymujemy ze sfer wot- 
skowych następujace uwagi: 
Skargi na zawód, jaki spotkał tych 
wszystkich, którzy poszli na lep szum- 
nych obiecanek i zakupili biłety abona- 
mentowe fo teatrów miejskich, są po~ 
wszechne i należy się szanownej Redak- 
cji pełne uznanie za danie im wyrazu 
przez umieszczenie odnośnej notatki w 
"Nr. 6892 „Gazety Porannei“. 
Do wypowiedzianych tam uwag, 
które potwierdzam w calej rozciągłości, 
muszę dodać jeszcze fakt. że panie ka- 
sierki przy kasach teatralnych traktuja 
właścicieli biletów abonamentowych w 
sposób tak lekceważący i arogancki, że 
nikt szanujący się, po jednej takiej od- 
prawie, nie odważa sie pójść drugi, raz 
do tej kasy, nie chcąc wywoływać a- 
wantury» 


Lwów, 16 listopada. 
Posłowie kłubu P. S. L. wnieśli 
swojego czasu interpelację w Sejinie 
do Ministra Reform rolnych w spra- 
wie skandalicznych stosunków, pa- 


¿ PÓWOÓDJ SPADRU DOLARA 
KOŁDRY — MATERACE — KOCE — PŁÓTNA 


ESZA — pw powy — BA 


a firm 4 BREXLER i 


Lwów; plac Rapitulry 2 


Wizsticiele teatralnych e bone NientaWyci 
pd iczkością „irage tasg". 


JAK DYREKCJA TEATRU WYPACZA NAWET ZDROWĄ MYŚL. 


i 


-, Mlpowieź min | Kl. n dr. Gale wsklemo 


nujących w O. U. Z. we Lwowie. W + 


interpelacji tej przytoczono między 
innymi fakt ujawniony na rozprawie 
sądowej w Złoczowie, że adwokat 
Dr. Godłewski interweniował w O. 
U. Z. za honorarjum w Sprawie nic- 
jakiego Linskiera, fiakra ze Złoczo- 
wa, który wbrew ustawie o refor- 
e rolnej nabył z parcelacji w Po- 
czapach 45 morgów ziemi. Pan God- 
lewski ogłosił w odpowiedzi w „Sło- 
wie Polskiem'* list otwarty do inter- 
pelantów, w którym twierdzi, że in- 


STANISŁAR THEO 


rada Wydziału Som, kemisarz rządowy m. Stanislawowa 
i konarowy obywate! 


zmari po diugich i ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony Św. Sakramentami, dnia 24, 
bListopada 1923 r, przeżywszy lat 57. 


W smutku pegrazena żona, córka, zięć, wnuk i Ro- 
dzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, którzy się edhędzis w sobote 17. 
Listepada 1923 r. o godz. 11-tej rano z krypty kościoła 
00, Bernardynów na cmentarz Łyczakowski. 


Msza Św. za duszę Zmarłego odbędzie się w peniedzia- 
łek dnia 19, o godz. 9-tej w Katedrze obrz. ormiańskiego, 


sprzelae p! ZA Cenie 


enizony.h ceuaci 
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Ż;yabok Katelrys 


Jeszcze mundur oficerski robi na te 
panie jakie takie wrażenie. o tyle, Ze 
przynajmiej oficera nie zwymyślają, 
jakkelwiek o nabyciu biletów także nie- 
«nd mewy. 

Naibardziej 
traktuje się 
paine — co stwierdziła wczoraj moja 
Żona. Majac abonament na pierwszorzę- 
dno miejsca, dostała bilety gdzieś w ty- 
le, gdzie mi wogóle, jako oficerowi, sic- 
dzieć nawet nie wypada. 

Nie jest to sporadyczny wwvpadck, 
tak że wobec pastępowania dyrekch 
teatrów z abonentami teatralnymi przy- 
najmniej wśród oficerów panuje ogólne 
zdarie, że wzięto publiczność na kawał 
i że nikt z nas ma przyszłość biłetów a- 
Lonamentowych kupować nie będzie. 

Ze takie postępowanie wogóle nie 
może sie przyczynić do wzmożenia 
frekwencli i przvciągniecia publiczności 
de teatrów, dedawać chyba nie po. 
trzeba, 


jednak po macoszemu 
zgłaszające się po bilety 


terpelacja ta jest oszczercza. 

laterpelanci nie zostali dłużni 
odpowiedzi p. dr. Godlewskiemu i 
stwierdzają na podstawie aktów są- 
dowych viędokumentówe 4e-p: God» 
lewski minal się z prawdą w swem 
oświadczeniu. Dokumenty, na które 
powoływał się p. dr. Godlewski. a 
które miały być świadectwem pol- 
skości i patrjotyzmu Linskiera, nie 
byly nigdy wystawiane przez Orga- 
nizacije narodowe. żaden z członków 
tych organizacji nic przyznaje się do 
podpisywania tych rzekomych do- 
kumentów. Przeciwnie obecnie po- 
szukują „autorów“ rzekomych do- 
kunientów. 

Blizszc szczegóły odpowiedzi in- 
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terpelantów z klubu P. S. L. znajdą 
czytelnicy w „Liście otwartym“, 
który dołączamy jako wkładkę do 
dzisiejszego numeru. 


ielo mana ba» 

Heli wyer pad Pakaresztcn. 
Lwów, 18. listopada. 

(N) Nawiązując do naszej wczo- 
raiszej korespondencji o sowieckich 
planach sabotażowych w Rumunii, 
które polegały w pierwszym rzędzie 
na wysadzeniu w powietrze objek- 
tów wojskowych — donoszą z Bu- 
karesztu, że onegdaiszej nocy wyle. 
ciała w powietrze największa pro. 
chowikia Oddalona 0 15 km, od Bu- 
karesztu w miejscowości Dennktu. 
Straty idą w miljony tei, kiikudzie- 
sięciu robotników zabitych į raj- 
nych, Wdrożono surowe śledztwo, 
lecz sprawców tej strasznej zbrodni 
dotychczas nie wyśledzono. 


O pobsry nauczycieli 
koniratowyca. 


Lwów, 16 listopada, 

Jak się dowiaduiemy, mimo o- 
komika Prezydium Rady ministrów 
z dnia 26. października br. regulują- 
cego pabory wszystkich nauczycieli 
kontraktowych (i otrzymujących 
wynagrodzenie za godziny uadlicz- 
bowe) w średnich szkołach pañstwo- 
wych, natychmiast z góry w okręgu 
lwowskim poborów listopadowych 
pracownikom tym dotychczas nie 
wypłacono i miema  madzieji, by 
stać się to mogło przed 1. grudziia 
br. Zwracamy Się do p, Kuratora 
Sobiiskiego z prośbą o wzlądnięcie 
w tę sprawę. Wszakże idzie o to. 
by pracownicy ci, tworzący bardzo 
ziżaczny odsetek w naszem szkolnice 
twie, dotychczas tak marnie uposa- 
żeń z wyrównaniem krzywd nie 


musieli w: tak rarer 


Restaurata 
w obronie swych praw. 


Lwów, 16 listopada. 


(p) Restawratorzy i szymkarze 
iwowscy na zebraniu w Izbie reko- 
deielniczej omówili szereg spraw. 
dutyczących poprawy ich bytu. Na 
zgromadzeniu byli obecni przedsta. 
wiciele Izby skarboweci i wojewódz- 
twa, jakoteż Izby handlowej i prze- 
mysłowej. 

Zgromadzenie: wypowiedziało się 
przeciw zaliczaniu Zarówio małych 
iak wielkich przedsiebiorstw restau- 
racyinych pod ieda kategorię co 
do patentu i wysokości opłaty, co 
zabija małe przedsiębiorstwa, Wy- 
kazy'wano nadmiemie dla  matych 
przedsiębiorstw koszta  obligatoryi- 
nych ksiąg handłowych. Zwrócono 
się też przeciw byt dotkiiwym ka- 
rom nakladanym na male przędsię* 
biorstwa za przekroczenia przepi- 
sów. Zwłaszcza wyrażono się piče- 
ciw zantknieciu przez Departament 
IL 42 małych szyków. w których 
sprzedawano w dni niedozwolone 
nąpoje alkoholowe. Postanowiono w 
tej nrierze zwrócić się do Prezyden. 
ta Rzpitej o zamianę w Jrocze łaski 

St. radca Zintl łacznie z ta kwe- 
Stją proponował wybór stalej dele. 
gacji, któraby miała głos doradczy 
przezł wydawamem orzeczeń kar: 
inych w I. Departamencie, 


Nr. 6893 


a M 0 A mw Z 


IA 


Dodatek wyr: 


G Lu 
30 pre. pensji 


Warszawa. (AW). „Gazeta War- 
szawska“ donosi, iż z końcem bie- 
żącego miesiąca urzędnicy otrzy- 
mają dodatek wyrównawczy w 
związku z wprowadzeniem 0d 1. 


Walka 


„GAZETA PE Lwów, dnia 15, Hstonmaida 


cuac dla urzędników 


listopadowej. 


grudnia r. b. nowej ustawy uposa- 
żeniowei. Dodatek ten wyniesie 
prawdopodebnię 30 procent. pensii 
listopadowej. 


Z | 


Z paskarzami | lichwa 


na calym froncie. 


CZARNOGIEŁDZIARZ „WILSON“ W ARESZCIE, 
KÓW CZARNOGIEŁDZIARSKICH UKARANO ADMINISTRACYJNIE. 


— CZTERDZIEŚCI PAJA- 
— KUP- 


CY RYBNI RAZEM Z WICEPRZEWODNICZACYM OSKARŻENI O PASKAR- 
STWO. — RZEZNICY „KOSZERNI* Z PL. TEODORA ICH TOWARZYSZA- 
MI „NIEDOLI, — KONFISKATA 20 WORKÓW ZMAGAZYNOWANEJ MĄKI. 


Lwów. 16. listopada. 

(h) Zapowiedziana przez władze po- 
licyine bezwzględna wałka z paskar- 
stwem i lichwa. prowadzona bardzo c» 
nergicznie od kilku dni przez Ekspozy- 
turę śledczą P. P. pod kierownictwem 
vadk. Kozakiewicza 

poczyna już wydawać owoce. 
Przedewszystkiem znikła już z ulic i ka- 
wiarń czarna giełda, 

która rozbita i przepędzona rozle- 

ciała się na cztery wiatry), 

da poszczególni jej członkowie — o ite 
mie odsiadują 3-dniowego aresztu, wle- 
pionego im przez Dyrekcję Policji w 
drodze administracyjnej krvia się 
jeszcze po zanłkach i domach prvwat- 
nych, majas jednak utrudnioną możność 
handlu. 

W ciągu dnia wczorajszego Oddział 
lotny P. P. sprowadził do Dyrekcji Po. 
licii około 40 czarnogieldziarzy. 

ztórych ukarano w drodze admini- 

stracyjnij badź tu aresztem, bądź | 


też grzywną do miliona marek. 
dchwytanych na gorącym uczynku han. 


dla obcą walutą dwu znanych 
licji czarnogiełdziarzy, a to: 

Samuecla Eskreisa i niejakiego Mar- 

guliesa, zwanego „Wilson“ areszto- 

wano. 

Część funkcjonarjuszy tego oddzialu 
udała się na pl. Rybi i pl, Teodora. ce- 
lem skontrolowania cen. Z pośród han- 
darzy ryb. na 14 zrobiono doniesienie 
dv» Prokuratury za pobieranie nadmier- 
nvch con, a między innymi także na p. 
Kernhabera, wiceprzewodniczącegu 
Związku drobnych bandłarzy. Ten san 
los spotkał rzeźników „koszernych“ na 
pl. Teodora. na których w liczbie 40 
zrcbieno doniesienie, 

W końcu w poszukiwaniu magazy- 
nów paskarskich znaleziono w mieszka- 
mu Leona Szaptry przy ul. Bonifratrów 

20 worków mąki, które zakwestio- 

nowano. 

Jak więc widać, wyniki żmudnej 
pracy Ekspozytury policyjno - śledczej 
— jak na jeden dzień — sa zupełnie 
zadowalające. za co należy się Ekspo- 
zyturze pełne uznanice 


już pu 


Z ziemi stanisławowskiej. 


(Od naszego korespondenta). 


Stanisławów, 16 listopada. 
Gorzkie zakonczenie słodkiego po- 
czątku. W tajemniczym tym tytule nie 
należy dopatrywać się jakiegoś pikant- 
nego dwuznacznika, gdyż chodzi tu o 
dwa werki cukru, które Piotr Macie- 
jasz, rodem z Bochni a obecnie parobek 
„u jeduego z gospodarzy w Jezupolu pod 
Stanistawowem skradł z wozu kolejo- 
wego. Dobrawszy sobie do spółki 3 żol- 
ułerzy pełniących służbę ua moście na 
Dniestrze, rozbili wspólnie wóz kolejo- 
wy i wyciągnęli z wnętrza 2 worki cu- 
kruo wadzu a 150 kg, Z każdego wor- 
ka nadebrali po kilkanaście kg. resztę 
zaś ukryli w pobliskich gąszczach. cze- 
kając lepszej pory do całkowitego po- 
działu. Worki iednak znalazła na drugi 
dzień pewna kobieta, zbierająca: chrust 
a zawiadomiony O fakcie miciscowy po 
sterimek P, P. wpadł wnet na trop spra- 
wey, aresztował Maciejasza i oddal 
„wraz Z doniesicniem do sądu okr. w Sta j 
'nistawowie, 
Groźny pożar. Z niewiadomego na 
razie powodu wybuchł olbrzymi pożar 
na zrębie lasu państwowego w. Zielonej 
bow. Nadwórna i przy silnym wietrze 
pochłonął w krótkim czasie 1.600 m.3 
drzewa budowlanego wart. okoła 2 mi- 
liardy marek. 
Ý Straszny skutek figłów. We wsi Ly- 
sice pow. Bohorodczany zdarzył się o- 
negdaj straszny wypadek, którego przy- 
czyną sa figle dziecięce: Na podwórzu 
Parani Pawlikowskiej stała wielka becz 
ka z przeznaczeniem na kapustę, którą 
gospodyni miała włąśnie wyparzyć 
wrzącą wadą. W miedzyczasie wym- 
knęta się z chaty 6-letnia córka Pawli- 
kawskiej Ofema 1 chcąc matee zrobić 
niespodziankę włazła de beczki i ukryła 
się wewnątrz. Po chwit) wyszła matka 
z chaty niosąc w rękach baniak pelny 
wrzątku i nic przeczuwałąc niczego, 
włała go z całym rozmachem do beczki. 
Nielndzki krzyk dziecka  przekonal 
matke o strasznem nieszczęściu. Z be- 
czki wydobyto dziecko całe popurzouc a 
ł ó6ające słabe oznaki życia. 


Fałszywy wywiadowca. W Niżnio- 
wie pow. Tłumacz aresztowano Dawida 
Goldsteina, lat 32, z zawodu rymarza, 
który dowiedziawszy się, że u okolicz- 
nego dzierżawcy folwarku p. Jana Lind- 
schcina popełniono niedawno kradzież. 
zgłosił się u niego oliarując swą pomoc. 
W tym celu przedstawił się jako wy- 
wiadowca policyjny ze Stanisławowa i 
zażądał podwody i pieniędzy, chcąc się 
rzekoma udać do Buczacza celem roz- 
poczęcia śledztwa. Pan L. dał jedno i 
drugie, alc oświadczył! „wywiadowcy 
że iodzie z nim razem, na ca się ten 
rad nie rad musiał zgodzić, W drodze 
zcrjientowal się pan L. że ma do czy- 
nienia z oszustem i pojechahwszy do 
Niżuiows zajechał wraz z Goldsteinem 
wprest ma rosiarunek P. P. Tu natych- 
miast zaóniaskow%a0 ell MICRO Wwy- 
wiadowcę i po spisania danesienła od- 
dano go do aresztów sądowych, 


TELEGRAMY. 


0— 
OCHRONA PRACY. 


(Telefonem od naszego korosp.). 
Warszawa, 15. Hstopada. 
(M). Scjmowa komisia ochrony 
pracy uchwaliła raktyfikacię szere- 
gu projektów Konwencji, dotyczą- 
cych międzynarodowej organizacji 
pracy, a więc w sprawie bezrobo- 
cia ochrony pracy kobiet i dzieci, o- 
chrony pracy wogóle, a w szczegól- 
ności w żeglndze i rolnictwie. — Po- 
zatem uchwalono zwrócić się do 
Rządu o przedłożenie Sejmowi u- 
chwał konwencji waszyngtońskiej o 
czasie pracy nocnei kobiet, 
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1923, 


Su. 5 


Riiale Środek poeci capalenii plik. 


Zbawienna działanie , nsuiiny”. 


CUDOWNY ŚRODEK PRZECIW GROŹREJ CHOROBIE, - 


CHORY PAPIEŻ 


I MŁODY DOKTÓR. — LUDZKOŚĆ UZYSKA NOWEGO SPRZYMIERZENCA 
W WALCE ZE ŚMIERCIĄ. 


m Lwów, 16 listopoda, 

(ip.) Chorcby płocne stanuwia jedną 
z największych plag ludzkości. Zwłasz- 
cza zapalenie płuc nienależycie wvłe. 
czone w SJó wypadków jest powodem 
rczweju grażlicv. która nieraz po latach 
depiero występuje na jaw. 

To też Świat lekarski Rzymu z Zy- 
wem zainteresowaniem przyjął edkry- 
sie dr. Lcandra fTomarrma. iż znanp 
środek przeciw cukrzycy lesulina Ban- 
tinga jest zarazem specyvileznvm i bez- 
wzgiędrie skutecznym środkiem dla wy 
leczenia zapałenia piuc. 

Odkrycie to poprzedza 

daść ciekawa historia. 


Z początkiem poprzedniego roku. gdy 


papież Benedykt XV. zachorował ciężko 
na zapalenie płac, pewien ndłody lekarz 
zwrócił się do przybocznego lekarza 
papieskiego prof. Marchiafava z prośbą. 
by mu było wolno wyleczyć papieża 
odkrytym przez siebie Środkiem, 
Wówczas tei cierty nie uwzględnia: 
uo, ale przedsicwziete nad tym środ. 
kiem badania doprowadziły do stwier- 
dzenia, że „Arńtimikrebin'* ten jes 
wprost cudownym Środkiem, leczącym 
gruntownie najcięższe zapalenia płuc. 
Imię dr. Leandra Tomarrina zasiymt 
niebawem w świecie na równi z imo 
nami Jemera. Pasteura i Behringa, jak’ 
jednego z wietkich zbawców ludzkości. 


Wielki ska dal erotyczny w Warszawie, 


CZCICIFLKI KULTU SAFONY ODBYWAJĄ SCHADZKI W GABINE- 
CIE LEKARZA. — ŚŁADEM DWOJGA DZIECI, PORWANYCH W SA- 


MOCHODZIE. — TAJEMNICZE ZACHOWANIE SIĘ ŻON. 
NIM DONOSI © ŚMIERCI DWU OFIAR ZBOCZENIA. 
— ZGON ARTYSTKI I DAMY Z TO- 


NARKOTYZUJE KLLIENTKI 


ANO- 
LEKARZ 


WARZYSTWA. — SKANDAL ZATACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. 


Warszawa, 16. listopada. 
(M) Cała Warszawa jest pod 
wrażeniem wiadomości o wyśledze- 
niu przez policię domu, w któym 
pod kierunkiem lekarskim  dokony- 
wano nadużyć na tle seksualnem. 
Pomogło policji do wykrycia tej 
sprawy porwanie 2 dzieci obywate- 
la ziemskiego Michała Sz. przez 
dwóch panów w samochodzie, Wów 
czas to policia $cigajac uciekający 
samochód wykryła, że dzieci te zo- 
stały porwane przez matkę, która z 
mężem nie żyje już od kilku lat. — 
Dalsze śledztwo wykryło senzacyj- 
ue przyczyny, dla których p. Sz. z 
Żoną „Swą sie rozszedł. Oto była o- 
na ofiarą zboczenia i w łączności z 
tera stałą klijentką Dra S. przy ul. 
Mazowięckiej. To zeznanie p. Sz. 
stało się pierwszym impulsem do 
wykrycia potwornej taiemnicy. Ró- 
wnocześnie policja otrzymała kilka 
anonimowych doniesień mężów, 
skarżących się na to, że wyśledzili, 
iż żony ich po dłuższych wizytach 
u dra S. na Mazowieckiej obiawiały 
wyjątkowe wyczerpanie, zniechęce- 
nie, nerwowy niepokój i z dobrych 
żon i dobrych matek stawały się 
kobietami przygnębionemi i znie- 


ANTYPAŃSTWOWA PROPAGANDA 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W A- 
MERYCE, 


Kowno. (PAT). Prasa tutejsza dono- 
si. że w najbliższym czasie wyjedzie do 
Anieryki delegacja przedstawicieli mniej- 
szości narodowych w Polsce, a imianowi- 
cie „mniejszości litewskiej, białoruskiej, 
ukraisklej i niemieckiej, które wystu- 
sowały swojego czasu protest do Ligł 
Nar. z powodu ich gnebicnia w Polsce, 
Celem podróży tej delegacji jest rozpo- 
częcic agitacji antypolskicj wi Stanach 
Zjednoczonych na temat złego trakto. 
wania tych muiejszości w Polsce. W 
skład weidą również przedstawicicte 
Białorusinów, zamicszkałych na Litwie. 


SZYKANY WOBEC OBYWATELI 
POLSKICH w BAWARJI. 


Monachium, (Tel wł, G. P.) Ko- 
misanzs gemerałny Kahr zarządził 
przyspieszenie i rozszerzetie wyda- 
lania obywateli polskich z Bawarfi, 
Okolo 60 rodzin żydowskich ma 0- 
puścić Bawarię w przeciągu bandzo 
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chęconemi do rodziunego życia. W 
hoñeu nadszedł do policji anonim 
o 2 śmiertelnych wypadkach. Autor 
tego anonimu pisał, że w mieszka- 
niu dra S. odbywaja się orgie tzw 
„Satizmu“ (miłości lesbiiskiej). Kobie 
ty narkotyzowane tajnymi srodka- 
mi iekarskiini przez dra S. docho- 
dziły do obłędu milosrego i szalaly 
nie naturalną żądzą. Młode ofiary, 
które zażyły narkotyku i oddały się 
raz niezdrowemu popędowi, stawały 
się raz na zawsze zzubionemi. Z 
dwu ofiar jedna jest znaną artystkę 
w Warszawie p. M., druga osoba z 
wyższego towarzystwa warszaw- 
skiego, której Śmierć początkowo 
tłumaczono przyczyną nieudałej 0- 
peracii. 

Energiczne Śledztwo, którego 
szczegóły trzymane są na razie w 
najściślejszej tajemnicy, doprowa- 
«zin do potwornych i skandalicz 
nych odkryć. Stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że wiele miesz- 
kanek pałacyków w Alejach Ujaz- 
dowskich į w aleji Róż, między nic: 
mi zaś żony wybitnych osobistosc 
ze Świata politycznego i artystycz- 
nego brały udział w orgiach u dra £ 
Śledztwo toczy się dałej. 


krótkiego czasu nicktórzy nawet w 
przeciącu 24 godzin. Wydałania na- 
stępują nawet pod bardzo biabyny 
pretekstem.. Jeżeli ktoś był karary 
nawet przed paru laty za niezapałe- 
nie datarki przy rowerze O oznaczo- 
nej porze wystarcza to za powód do 
wydalenia go 


CARETO PTA 
NADESLAN E. 


kranisława Weintran pracownia sukien 


damskich Lwów; 

Kopernika 3, wykonuje według najs 

nowszych modeli vagranicznych, Kostjum 
Płaszcze, Suknie i Futra. 1136 


Adwokat Dr. J0ZEF BILLET 


z Drohobycza prowadzi współnie kanc: 
lujo adwokacką z adw. ? 


Dr. MICHAŁEM RIKGLEM 


we Lwowie Zygmuntowska 14; 
1466-2 


om. EE 
bę GP Ry Fi a E 
sus aż” w DIA 
Lwów 16 iisop d. 
Redaktor naczelny „Gazety Poran- 
nej" przyjmuje codziennie w redak: 


w godz. 12—1 po pol. (Telef. nr. 230). 


„ Telefon nowy Akcyjnej Spółki Wy- 

dawniczej posiada nr. 1238, Podajemy 

zo, zmiana bowiem aparatu wywoluje 

wiele nieporozumień. 

POCZĄTEK UROCZYSTOŚCI LISTO- 
PADOWYCH WE LWOWIE. 

W niedzielę dnia 18 bm. cdbędzie si: 
dekcracja gmachu Korpusu Kadetów wc 
Lwowie Krzyżem Obrony Lwowa. Pro 
“gran uroczystości: o godz. 10 rano Msze 
św. polowa na boisku Korpusu, paczem 
odsłenięcie Krzyża przez prezesa Zwią: 
ku Obrońców Lwowa, dr. Zagórskiego 
Na tę podniosłą uroczystośc  zaprasz: 
Obreńców Lwowa, tych  zwfuszcza 
(którzy walczyli na pierwszym odcinku 
‚Towarzystwa. Związki i P. T. Publicz* 
ność. Komendant Korpusu Kadetów Nr 
1. L Związek Obrońców Lwowa, 


Wieczór autorski 3 Poetów Lecho- 
nia, Słonimskiego i Tuwima zostaje ua 
Życzenie autorów, ze względu na zapo- 
wiedziany na piątek, 16. bm. wieczór 
autorów lwowskich na dochód gimna- 
zjum w Brzuchowicach, odroczony do 
„wtorku, 20. bin. Bilety z datą 16. listopa- 
da zachowują ważnóść na dzień 20 bm. 
, Ostrzeżenie. Niektóre instvtucje emi- 
syjne wylosowują w ostatnich czasach 
masowo listy zastawne, ofiarując na ich 
umorzenie po 70 marek polskich dzisiej- 
szej wartości za 100 koron pelnowarto- 
iściowych, swego czasu tym instytucjom 
zawierzonych. Związek Samoobrony po- 
siadaczy papierów wartościowych we 
Lwowie ostrzega posiadaczy i depozy- 
tarjuszów listów zastawnych przed re- 
alizacją zapadiych kuponów, tudzież 
wyiesowanych listów. Związek bowiem 
podjął kroki, mające na celu obronę 
praw posiadaczy listów. Zgłoszenia po- 
siadaczy przyjmuje biuro Związku we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 9, H. piętro. 

Odczyt prof. Rogali p. t. „Budowa 
geologiczrra Polski“ z cyklu o Polsce 
wspolezesnej”, odwołany 25. pazdzicr- 
nika, odbędzie się dnia 17. bm. w sobotę. 
W ponicdziałek, 19. bm. odczyt prof. 
Klinga p. t. „O przemyśle naftowym, 
Odezyty odhywaja się w sali Muzeum 
Przemysłowego, 1. Hetmańska; począ- 
tek o godz. 7. W piątek wyświetlony 
będzie filin „Teorja Einsteina“ z prelek- 
cla inż. Libańskiego w sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Bourlarda 
ISmo godz 7.15, 

Pierwszy podwieczorek w Kasynie 
Micisklem. Towarzystwo „Biblioteka Słu 
chaczów Prawa“ urządza w niedziele, 
18 bm. c godz. 6-ej wiecz. podwieczo- 
rek (Shimmy-tea) w sali Kasyna Miej- 
skiego. Muzyka pod batutą WP. Osady. 
Da smakoszów wina francuskie, cakes 
dia pań kwiaty. Bilety nabywać można 
od piątku w sckretarjacie Kasyna Miej- 
skiego od godziny 7—8 wieczorem. Spo- 
dziewamy sie, Ze podwieczorek ten 
wzbudzi w najszerszych kołach lwow- 
skiej publiczności jak największe zainte- 
iesowanie i wszyscy wydadzą sobie w 
niedzielę ogólne rendez-vous w sali ka- 
synowej. 
' Z Towarzystwa Sztuk Pięknych 
(Dzieduszyckich 1) komunikują: Cieszą- 
ca się wielkiem powodzenieni wystawa 
zbiorowa prac art. mal. Mieczysława 
'Reyznera, Marjana Ruzamskiego i Ka- 
zimierza Rutkowskiego przedłużoną zo- 
staje do wtorku, 20. bm. 

Z Ogniska nauczycielskiego. W so- 
bote 17 bm. w lokalu „Ogniska“ (gmach 
Skarbka, brama 5. L p.) p. Marja Poc- 
stówna wygłosi odczyt na temat: „Nau- 
czenie i wychohwanie młodzieży umy- 
slowo niedorozwiniętej". Początek o g. 
7 wicczór. 

Podwieczorek z tombolą odbędzie 
się w niedzielę dnia 18 listopada w Ka- 
"miarni Wiedeńskiej. Muzyka 14 p. uła- 
rów. Wspaniale fanty wiejskie jak zają- 
ce, drób itp. Początek o godz. 4 popol. 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
budowy pomnika ,Grlat“ na Technice 

Nałcpxi „Cześć Orlętom*  sorzedaje 
Komitet budowy pomnika „Orlat na Te- 
cinnce na dzień 22, listopada. Nalepki 
w cenie 2000 mk. za sztukę dostać Imo- 
¿na w sklepach WPP.:: Hawranka. plac 
Mariacki. Ligęzy plac Halicki. Burya- 
jRowej ul. Leona Supchy oraz w „Mró- 
mee" ud. Gródecka, 
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(b) Kradzież ¿eluza. Z warsztatu Ślu- 
swakicgo Bronisiawa Malinowskiego. 
I. Fotock.ego 63, skradziono z podwó- 
za 320 kg. żelaza wart. 160 mili. 

(n) Kradzież w wytwórni stolarskie 
“ranciszek Marcinkowski, kierownik 
t8larni „Wytwórnia A. Rutowski i 
3pka“ przy ul. Dwernickiego 15, doniósł, 
iż nieznany sprawca, po włamaniu się 
do kancelarji, skradł 4 metr, pasa oraz 
inne rzeczy wart. 100 mij. 

(h) Okradziony w szynku. W szyn- 
ku Faffa, przy ul. Gródeckiej 74, skras 
dziono wczoraj Ignacemu Kiniarskiemu 
złoty zegarek męski wart. 50 milj. 

(h) Napad bandycki Mikołaj Wolo- 
secki i Jan Kuszaj, przeehodząc ul. Zie- 
ona, napadli na Jana Wagnera i Stant- 
slawa Wróbla i pobili ich sztabą žela- 
zwą oraz nozycami blacharskimi rozbill 
im głowę, tak, że napadniętyim, musialo 
się zająć Pogotowie ratunkowe. 

Niedzielne popularno wykłady hygie- 
ułezug, W niedzielę dnia 18 listopada O 
"odzinie H w sali teatru świetlnego 
„Kopernik* wykład prof. dr. Gróera 
„O odżywianiu dziecka starszego". 

Kurs rybacki, Ostateczny termin 
orzyjmowania zgłoszeń na kurs, odbyć 
się mający staraniem tymcz. Wydzialu 
Samorz, wyznaczony na dzień 10 listo- 
Jada br., przedłuża się do końca listo- 
vada br. 

Kurs radjetechniczny w państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie. Za- 
wiadamia się interesowanych. że nade- 
szła z Ministerstwa lista przyjętych na 
kurs. Lista wywieszona 
szkoły. Nauka rozpocznie się dnia 19 
bm. o godz. 18 w sali fizyki (parter). 


4 RAJIV 


Miijenowe nagrody za najlepsze roz- 
wiązanie kkwestji mieszkanioweł. .Dzien- 
nik Bydgoski“ rozpisał konkurs na naj- 
lepszą odpowiedź na pytanie: lak zara- 
dzie klęsce mieszkaniowej? Wyznacze- 
ns są trzy nagrody, a to 3 miljony, 2 
mijony i 1 miljon marek. Termin nad- 
sylania odpowiedzi do 1. grudnia br. 

Souatorszą mąka. W Samborze za- 
sekwestrowaly wladze 3 wagony maki, 
sprowadzone przez sen. Reltenstreicha. 

(Up? Bandytyzm w b. Kongresówce. 
Z Lublina aouoszą: Bolesław Kamiński. 
mieszkoniec osady Modliborzyce, pow. 
Janowskiego, został w drodze na stację 
Szastarkę napadnięty przez 5-ciu uzbro- 
icwycl bandytów. Opryszki zabrali Ka- 
minekicmu wszystką gotówkę, którą 
nal przy sobie, a następnie zastrzelili 
go jego własnymi rewolwerem. Jadący 
z Kaminskim Purys Wajsberg cudem u- 
niknął Smierci, oddawszy bandytom po- 
siacane dwa miljony mk. Bandyci po do 
xolanyiń rabunku zbiegli. 

(h) Olbrzymie włamanie do mioszka- 
nia księdza. Przed kilku dniami mewy- 
śledzeni na razie sprawcy, włamali się 
do mieszkama ks, Józefa Kościewskie- 
go, zam. we Włodzimierzu Wołyńskim 
i skradli biżuterię wart. miljarda marek, 
poczem ulotnili się bez śladu, 

lle kosztują buciki w Warszawie? 
(J). Cennik obuwia w Warszawie zo- 
stał podwyższony o 10 do 30%, czyli, 
że para obuwia lepszego gatunku ko- 
sztuje obecnie około 22 miljony marek, 

Cena obiadów urzędowych. (J). Od- 
dział walki z lichwa przy komisarjacie 
rządu odrzucił żądanie restąuratorów 
warszawskich podwyższenia cen t. zw. 
obiadów urzędowych z 60 na 120 tys. 
imarek, ustalając ją na 75 tys. 

Lasy w Polsce, Około 60 pre. z ozól- 
nej powierzchni lasów w Polsce znajdu- 
ią się w prywatnem posiadaniu. Pozo- 
stałe obszary należą do państwa. Spe- 
cjalnie w Małopolsce przeważa wła- 
sność prywatna leśna nad państwową, 
gdyż prawie trzy czwarte całego zale- 
sienia jest w rękach prywatnych. W b. 
Keugresówce obszar lasów rządowych 
dechodzi do 38 pre. ogólnej powierzchni 


„zalesienia. 


PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ“, UL. PODWALE L. 3, 
! PIĘTRO, OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822 
PI EEK EZ E 


¿o teatru. 


Zamkniecie abonamentów do Tea- 
tirów miejskich na Ustopad. We wtorek 
zostanie już zamknięty abonament na 
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Dzsiełsza ti. sobotnia „Wiera Mircea 
wa“ w Teatrze Wielnin zgromadzi lHa- 
właścicieli abuna- 
mentów, gdyż dyrekcja wyjątkowo w 
tę sobotę dopuściła bloczki abonamento- 
we, ponieważ Sztuki tej niewidzieli je- 
szcze abonenci. Piękne kreacie jakie 


stwarzają w pierwszej linii p. Rasińska. . 


dalej p. Helski-Kowalski, p. Rygier, fas- 
cyliująca treść sztuki i ciekawy Sposób 
jej przedstawienia, wszystko to składa 
się na całość bardzo ciekawą. 

Po raz ostatni „Dziady“ daje Teatr 
Wielki po cenach popularnych w nie- 
dzielę popołudniu. 

„Księżniczka Olala”. Wtorkowa pre- 
injera tej przepvsznej operetki w Tea- 
trze Nowości będzie z pewnością małą 
sensacia operetkową. Doskonała obsa- 
da, pceriysłowa reżyserja Tatrzańskiego 
i efektowne tańce oraz piękna muzyka 
pozwalają wróżyć tej nowej uperetce 
wielki sukces. e 

x 
TEATR WIELKI: 

Sobota 17 o godz. 3.30 „Straszny 
dwór“ (dla młodzieży szkolnej). 

Sobota 17 o godz. 7 „Wiera Mirue- 
wa“ (bloczki abonamentowe ważne). 

Niedziela 18 o godz. 3.30 „Dziady“. 

Niedziela 18 o godz. 7 ,Walkirja”. 

Poniedziałek 19 „Tosca“, występ Li- 
liany Zamorskiej). 

Wtorek 20 „Walkiria. 


TEATR MAŁY: 


Sobota 17 o godz. 3 popol. „Noc li- 
stopadowa* (siłami uczni gimnazjum X). 

Sobota 17 o godz. 7 „Pokojówka szu- 
ka miejsca". 
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Nieuziela 18 „Pokojówka szuka 
miejsca“. 
Poniedziałek 19 „Pokojówka szuka ' 


miejsca“. 
Wcrorek 20 „Pokojówka szuka miej- 


`i 


sca". i 


TEATR NOWOŚCI: 


Sobota 17 „Królowa fal". 
Nedzicla 18 „Miłość cygańska”, 
Poniedziałek 19 „Bajadera'. 
Wtorek 20 „Księżniczka Olala*, 
retka WA aktach 


ope- 

Gilberta (premjera). 

te 

Repertuar „Młodej Scenki“, ul. Choraz- 
czyzny 1.: 

W sobote 17 listopada „Sędziowic". 

W niedzielę 18 listopada „Sędziowie'. 
luczatck o godz. 8 wieczór. 


Gielda, 
Z dnia 16 istopada. 
Eio 


Gieida lwowska. 


Ruch na giełdzie ożywiony. Liczne 
transakcje przy kursach naogół znizko- 
wych. Giełda niekotowanych akcji spo- 
kojna, przy kursach zniżkowych. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 

Hipcteczny 4/0, Pow. Kredytowy 35, 
36, 37, 37/2, 38, 43 45 (31). Przemysło- 
wy 350, 340, 345, 350, 360, 355, 357, 356, 
350, 356. Z. B. K. 93, 92, 95. Nafta 200. 
205, 210, 207, 208 (195). P. T. B. 77, 73. 
Rakszawa 3750, 3800. Tespy 3300, 3325, 
3335, 3325, 3340, 3350. Zieleniewski 8100, 
8250, 8300, 8200. Ćmielów 680. Niemo- 
jowski 270, 275, 280, 273, 272 (255). Kar- 
palit 235, 260, 270. Oikos 3460, 3475, 
3500. 3550, 3525, 3475, 3550, 3600, 3650. 
Parowozy 230, 232. Pezet 70, 65, 60. Po- 
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260, Radziwiłł 030, 700, — Rolindustria 


120, 110: 


Obroty prywatne. 


Wczoraj przez dzeń trwała zniżka 
przy dolarach, wynosząca 150 do 200 
tys. punktów, Obrót ożywiony. 

Dolary ameryk. 2,100—2,150 tys., do- 
lary kanad. 1,950—2,000 tys., marki nie- 
mieckie stare tys. 38—40 tys.. korony 
czeskic 64.500—55.500, franki franc. 112 
do 116 tys., franki szwajc. 325-330 tvs.. 
funty szterl. 9—9,500 tys.. ruble 500-kł 
20-—22, ruble 100-ki 22—24, tuble „Ką- 
cik“ 100-ki 26—28. 

Złoto: 20 ar. 9—9,500 tvs., 20 fran- 
ków 8,100—8,400 tvs.. 20 marek 9.500-= 
10.000.000, 10 rubl 11.800 do 12.20% tys. 

Srebra: kor. austr. 150--155 tys, 5- 
kor. 760--800 tys., floreny 350—490 tys. 
ruble 620—6% tys. 


Giełda zbożow”. 


Lwów, 16 listopada. 
Ruch na giełdzie słaby, obroty mini- 
malne. 
Z powodu braku gotówki obrót utru- 
dnieny. Tendencia zwyżkowa. Usposo- 
bienie słabe, 


Giełda warszaws'io, 


Dotar 1950, Londyn 8475, Paryż 
105.500, Wiedeń 26%, Praga 56.550, 
Beigja 91, Szwajcaria 340, Miljonówa 
ka 38, Pożyczka 1975. 


Tendencia zwyżkowa, dla akcji 
słaba, 

Gotówka: Dolary St. Zj. 2,100, 
1 1.050, 1.970, 1.930. Franki złotę 
390.080. 


t drzejowskie 


~ 


cisk 280. Siersza g. 4900. Browary 9450, ` 


940. Chodorów 3190, 3180, 3195, 3200, 


3190 (3100). Cegielski 560, 550, 560, 575, | 


54u, 530. Gafota 83 85, 83. Tohan 260, 
250, 260, 275. 


TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH 
ceny w tysiącach: 

Jawarzno dr. 15700, 15800, 16000, 
159u0, 16.100, 15400, 15500, 15400, Gazy 
18, 17750, 17800, 17700, 17600, 17500, Ar- 
ma 210, 220, 230, Azot 190, 195, 200, 
Chybic 6000, Czechowice 370, Elektr. n. 
S. 32, 33, 35, 34, Gazociązi 230. 240, 245, 
250, Len 390, 400, 395, Lokomotywy 285, 
282, Nitrat 115, 120, 125, Rucker, Höflin- 
ger 300, Śckón 47,19. Węgłówki 24, 26, 25 
27, 27%, 28. Kraj. Zw. Przem. of. kup. 


Gu0.004, Brugger 580. 590 (540), Biblio-. 


teka 210, Gazolina ex 800, Foresta 320, 
315, 310, 315, Lesienice 700, 695, Mach- 


jaki 230, 240, 235, Olkusz 350, 355, 358, ! 
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Czeki: Belgja 97.250, 91, 92, 90, 
Holandja 745, 730, Londyn 9.115, 
8.475, 8.565, 8.375. Paryż 106, 115, 
340, 343. Wiedeń 29, 29.65, 30.15, 
34S, 343. Wiedeń 29, 29.65, GUS 
26.50. Praga 60.900, 56.360. Włachy 
89.150, 83.500. Bony złote B. 301.900, 


"3i0, 303. 8% pożyczka 1,925, 2 m., 


1,973, 


+ AKCJE. 

Notowania końcowe z dnia 16. listo- 
rada: Pank Iwows. kred. 110; Bank 
handlowy 2,260; Bank dla handi, 
i przen. 1,150; Bank kredytowy 560; 
Fank Polsko-handl. w Poznaniu 975—1 
mil. Bank przemysł, Lwów 350: Bank 


Tew. spółdz, w Warszawie 1,700-—1,800; 
Rank Zi. Ziem pol. w Warszawie 800; 


Bank Zw. Sp. Zarobk. Poznan. 2,5U0; 
Pauk Zw:ązków ziemian. 150; Cerata 
130: Fksp, soli potasowych 3,600; Ki- 
jewski i Scholze 1.800; Fr. Puls 235; 
Sries i syn 730; Wildt 220; Cukrownie: 
Chedorów 3225 — Czersk 1,620 — Czę- 
stocice przewalutowane 3,600 — Gosla- 
wice 1.150 — Michałow. 1 mil.; Warsz, 
Tow. F. cukru 4,500; Firlej 375; Łazy 
120; Drzewn. przem. i handl. 230: 
Warsz. tow. kop. węgla II. em. 430; Ce- 
giclski w Pozn. 500; Filzner i Gampner 
6,200; Lilpop Rau i Loew. 500; Mo- 
zakłady 8 mji: Norblin 
Er. Bush 900; Ortwein i Karasiński 
240: Ostrowiec. zaki. 9,800; Parowozy 
230; Pozisk 335; Rohn i Zieliński 500; 
K. Rudzki i Ska 1—4 1,150; Starachow1r- 
ce 1--5 ein. 2,400; Trzebinia 350; Union 
5,250, Ursus 625; L. Zicleniewski 7,800; 
Zawiercie 310 mili; Żyrardów 210 milj.‘ 
+. J. Borkowski 320; Hurt 45; Br. Jabl- 
kowscy 85; Syndykat rolnikzy 1,550; Ze- 
gluga 196; Zachod. tow. 150: miełów 
416; Elektryczność 1,700; Pol. tow. e- 
lektryczne 170; Haberbvsch 3,725; 
Favor. Papier. Klucze 520; Pol. przem 
Kork. 85; Marynin 1 mili. Polska nafta 
265; Przem. naftowy 525; Nobel 650, 
Lenartowicz 55; Sila i światło 450; To- 
warz. czysz. spirvtusu If. i MI, em 
1.900; T. P. G. 2.150; Tkanina 65; Brouń 
Bovery 3 mili. 


G'etda krakowska. 


Bank przem 340, Tohan 263, 
Tamex 7500, Pharma 270, Zieleniew- 
ski 7555.—8100, Cegielski 545. Parto- 
wozy 235, Tinzebimia 430. Siersza 
góru. 5109, TPG. 2300—2500, Chodo- 
rów 3125—3200, Cmielów 600, Nie- 
mojowski 350, 
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„GAZETA PORANNA* Lwów, dma 18, distopáda 192, 


Polityczny oryginal-awanturnik 


pjiorysadjer 


Sobuliat, 


Człowiek, ktery chciał odebrać Czechom Slowaczgzne. 


„Bohater“, jakich mało. — Przywiózł nieco dolarów i myślał, 
że zbawi Węgry. — Główna kwaiera w hotelu. —— Ceremonjalne 
audjencie u „brygadjera* . — Armja Bobuli rośnie — Emisarju- 


sze odszupzsowani przez 


władze polskie. 


— Sztab generalny 


defraudujz kasę i umyka. — Brygadjer za kratkami. 
(Od naszego korespondenta). 


Budapeszt 16 listopada. 

(N) Zaaresztowany przez policję 
węgierską w związku z aferą rów- 
nież zaaresztowanego posła Uleina. 
Tytus Bobula przedstawia ciekawy 
typ „bohatera“ jakiego tylko okres 
powojenny, a specyficzne warunki 
dzisiejszych Węgier w szczególno-' 
ści wydać mogły. 
j Jest to lantasta na wielką 
skalę, coś pośredniego Poe, 
politycznym hochstapleretn a cier- 
pacym na manje wiełkości zboga- 
conym snobem. „Pesti Naplo“ po- 
daje ciekawe szczegóły odnoszące 
się do osoby i działania wspomnia- 
nego Bobuli: 

Jeszcze przed 2 laty przedsię- 
wziął Bobula akcję mającą za cel 
podjęcie 
zbrojnej irredenty przeciwko 

Czechosłowacji. 

Bobula powrociwszy właśnie 
Ł Ameryki a maący kilkanaście 
lysięcy dolarów postanowił okro- 
jong swoją ojczyznę uszczęśliwić 
i w tym celu werbować armię, która 
miałaby za zadanie siłą odebrać 
utracone toryiorja węgierskie. Na 
po:zątek założył „główną kwatere“! 


w Budapeszcie w hotelu ,Hun- 
garja”. 


Odwiedzający byli z wielką 
ceremonia i tajemniczością przyj- 
mowani przez ,„Brygadjera". 

W rzekomeńi porozuinieniu z rzą 
dem polskim (?) — tak przynaj- 
imaiej opowiadał swoim towarzy- 
SZomi, miał skońsygnować kilka 
igrup i w pierwszym rzędzie obsadzić 

uś zakarpacką, by siamtąd saa 


Wieldjądzi taniec — ostatnim „irzykiem mory“. 


Warszawa, 16 listopada. 

Czy jest coś zmiennicjszego od ko. 
Mer? Okazuje się, zo tak: — Tańce sa- 
domowe! Moda na nie zmienia się szyb- 
ciej a wiele. niż moda na stroje, dostar- 
czałac uiłośmikom tańców  salonewych 
dużo do urozmaicenia, ale i niełatwej 
pracy przyswajania sobie ceraz la now. 


¿loto dziennikarskiej. . 


IMPRESJA., 

własna „Gazety Por'9. 
Warszawa, 10. listopada. 

To nawet wysłąda dosć zabawnie! 


W wielkiej sali sejmowej — z po- 
czątku przykładna cisza i budująca jed- 
uomtyślność! Ach bo tani, z galerji pa- 
irga na nas oczy cudzo-ziemców... Dele- 
gaeja Skupsztiny jugosłowiańskiej przy- 
była na uroczystą ratyfikację traktatu 
z Jugoslawja, rozgląda się ciekawie po 
sali parlameniu polskiego. Oni, młodzi 
w rozwoju cywilizacyjnym, zapóźnieni 
w kulturze pod wiekowem jarzmem tu- 
reckiem, przybywają do nas po wzory... 

Seim jednomyślnie przyjmuje traktat, 
Gklaski! Okrzyki: niech żyje Jugosła- 
wia! Goście klaszczą także, kłaniają 
się ua podziękowanie, wołają: Niech 
Żyje Pałska.. a potem.. . jakby na dany 
znak, podnoszą się 1 opuszczają galerię. 
Widocznie nie powinni byli być tu dłu- 
żej. 

Yeraz.. goście poszli — jesteśmy u 
siebie w domu, możemy Zdląć rękawi- 
czki i zawiesić ua kołku ccremonje 
światowa 


(Koresp 


y maszerować do utraconej Słowa- 
czyzny. 

Żołnierzom Bobuli przyrzeczo- 
no swietny żołd i wikt, Trzeźwiejst 
jednak, spostrzegłszy się natych- 
mi st, że mają do czynienia z fan- 
tastą, oddalili się, by więcej nie 
powrócić. Inni na omiast gotowi do 
każdej awantury przyłączyli się do 
armji ,B:ygadjera Bobuli“. 

„Brygadjar" odebrał od nich 
uroczyste Ślubowanie, a kilkunastu 
młodzieńców wys'ał do kiku po- 
granicznych miejscowości Po ski. 

Tu na gruncie pułskim zainte- 
resowała się przybyszami węg er- 
skimi policja państwowa, Na wni 
młodzieńcy o głodzie i chł:d:ie 
napróżno oczekiwali na żołd cd 

„brygadjera*. aż wreszcie areszto- 
wano ich i drogą administracyjną 
odszupasowano “do Wegier. 

Pozostały w Budapeszcie w lios y 
telu „Hungarja“ 


sztab generalny Bobu'i, 
fraudował kasę i in corpore 
ulotnił się. 

Powyższa akcja była pierwszym 
czynem wojennym Bobuli i niewąt-| 
pliwie chęć zużytkowania tytułu 
brygadjera popcinęła go do pi izy- 
gotowania nowych planów opera- 
cyjnych tym razem z bawarskimi 
Hakenkreuzlerami celeni obźl:nia 
obecnie istniejących rządów węgier- 
skiego i bawarskiego,celen, zapro- 
wadzenia w obu tych krajach fa- 
szystowskiej dyktatury. Dzisiaj „bry- 
gadjer* Botula w cichej „celi wig- 
zienne, r.zmysa nad zmienną losu 
DEEN 


zde- 


szych ! nowszycii pas, 

P. Zofia Pianzówna, tancerka o sła- 
wie wszechów! atowej poświęciła sig œ% 
Statuio przeszczepaniu la nasz sipot 
nowal: iek ianecznych £urcpy. Zwi 
ła świeże Paryż, Londyn i Berlin, i swo 
iumi wrażeniami łaskawie podzieliła sig 
z e Gia 12. eaaa e mea współpracow niczką: 


Na = Wan WR wiadomo powszechnic, 
Ze ma nastąpić ostre staycio prawicy z 
lewicą z powodu wypadków krakow- 
skich. Tyiuezasem dnak — Kilka nud- 
nych kwadransów, „oświęconych pracy 
ustawodawczej. , 


A więc — ustawa o pracy małolet- 
nich. Nikt nie zapłsał się do  glosu. 
Przyjęto bcz dyskusji. Natruratniie! ai 


to nie przedstawia interesu, Że (am 
gdzieś w fabryce dzieci będą przeciążo- 
ne pracą, 2e, jak za dawnych czasów 
majster zdzierać będzic- pociegicl na 
skórze terminatora — to są wszystko 
rzeczy, któremi się nikt nie przejmujc.., 


Ustawa o zaopatrzeniu inwalidów, 
rodzin po poległych i zaginionych bez 
wieści — przechodzi jednomyśldie., z 


drobną poprawką. I sprawa zniesienia 
Ministerstwa Zdrowia 
rozgrzała Izby. 
Dopiero — słowa Marszałka, iż poza 
porządkiem dziennymi udziela głosu p. 
Ministrowi Spre Wewnetrznyeh. as 
Kiernik wchodzi mównicę 1 ciszę sali 
„przerywa ostry krzyk! Potem zawiern- 
"cha głosów. w którcj gina pojedyttcze , 
okrzyki. Trzask pulpitów, namiętny 
wrzask nienawiści.. oto muzyka hurzy 
szjmowej. Z mowy p. Ministra nie siy- 
chać am słóweczka, Podchodzi doń ste- 
nograí i z trudem uotuie nienud do v- 


też jeszcze nie 


| 
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HRABIA ESSEX | 


W gł roi: EWA NAY, ERNA MORENA i 


potężne monumentalne .rcyd ieto. 

dramat w -miu aktach, ilustr jącv 

wypadki na dworze króle .sk.m 

w AO na przeł mie XVI. wieku, 
. KLOPFER. BES” “ino LEW. 
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W tańcach salonowych —mówi— 
ZasZiv ostatnio zmiany bardzo zasadni. 
czę. A więc: przedewszystkiem popu- 
laruc shiłiamy zostało zdystarsowane 
przez inny taniec, który zdołał już opa- 
ńuwać wszcechwładnie stolice świata. 
(Jest ro tzw. „Cameiwałk”, 
rzadziej, zwany camci-trott, we Francji 
zaś. noszący mazwę — pas de chameau, 
Znaczy tu dosłownie:  „wielbłądzi 
chod“ (albo krok) ponieważ rzeczywi- 
ście w zasadniczych Enjach przypomina 
pużuw anio się wieibłąda, 

(Came! walk”, jak i wogóle najmo- 
dniejsze iańce. tańczy się  niezwykle 
Spok'jnic, Kroki są bardzo powolnu, z 
Jczewaniery nóg w tył tax clugo, iak 
meznra sig utrzymać na palcach, unika- 
jag, oczywiście przesady, akceniuj4c 
Zas przedewszysikiem wyra .rność i dy 
stywkcję ruchów 1 gzstu. Muzyka jost 
dość pocobaa do sfimnty. Trzymanie 
się zupelnie Inc. niź dotychczas, Zaró- 
wio w camel-w aik, juk , w innyci tañ- 
cacH obterycu tancerz trzyma tancerkę 
W Samy pasie, utaczadc jej kibć tak. 
aby rękę jego widać było aż z drugici 
Six. Lowa 'ękę. z lekka zuleta cokol- 
wick anos? ku górze tancerka tak sa- 
nip, trzyma prawą reko. leva Zas Zale- 
Żrjie od wzrastu tancerza. badź okala 
jego szyję, bądź opiera o jego ramię po- 
wyżeł łckcia Twarze taucerzy spoglą- 
uują ku nniesione! ręce. u więc tancerza 
ua lewo, a tańcelki na — prawo. 


Drugi lanicc, zyskujący coraz więk- 
szą popularność — to 


ram EA A SED O YE O TAE WA WE OOO 


tango - milonga, 
Zasadnicze cechy tego tańca — to trzy” 
manie póg razem i nicco żywsze tempo, 
lecz z wytrzymaniem nóg 

Zupełnie zniknął z horyzontu „Ole- 
step, Zastapił go tańczony na te same 
melodie 

new-step (nowy krok). 

Niema on niemal nic z one-steperh 
wspólnego. albowiem tańczy się go bez 
odsiwania nogi w bok, bez półobrotów. 
Są to obecnie drobne kroczki, tańczona 
dość powolnie, przeważnie zygzakowa- 
to. — W Niemczech newe=step nosi wa- 
dłiwą (nawet gramatycznie) nazwę pas: 
double, 

Polobny do new-stepa, bardzo rzad- 
ko jeszcze tañczony, jest now-shimmy 
z bocznemi krokami. Także bardzo wle- 
le tanezv się obecnie bostona. iecz w 
nowci, dość skomplikowanej postaci z 
Wwytreymaniem. Zupełnie zanikły: Fox- 
tref sambo i jawa. 

Tańczy się przeważnie w danciugach 
— gdyż prywatnie trudno o nieodzowny 
„jazzband”. W Paryżu w dancingacł: 
są tancerze zawodowi, których przycliaw 
dzące damy mogą ramawbić przez kel- 
uerów i tańczyć z "imi chocbv przez «a-) 
łą noc, wynagradzając polen uspiwkiem 
dwudziestoirankowyj. Panczrek zawo-' 
dowych tego rodzaju niema. Stroje na' 
ivc-o-clockach — zwykłe, wieczorem 
prawie wszędzie stroj balowy Anglicy" 
umcrują sie do tańca, iak. do poprzea- 
uicza jedzenia, a więc do tańca noobice 
a” jak do obiadu nocnego, do ko-' 
aclh 


Na minach da dawnej świetności. 


BERLIN CZYNI WRAŻENIE CZŁOWIEKA NOGORYWAJĄCEGO. 


— 


RERLIŃCZYK JUŻ SIĘ NAWET NIE OBURZA | NIF ROZPACZA. — 
ZAMIERAJĄCE TĘTNO ŻYCIA. — CIEMNOŚCI ZEWNĄTRZ I CIEM- 
NOŚCI W DUSZACH. 


co Gp.) Peniżcj przytaczatiy ko- 
respondencję ż Berlina, charaktery” 
zająca bardzo dosadnie stan zupel-' 

nego upadku, malerjalnego i dncho- 
wego, w faki pogrążyła butną stol- 
cę państwa niemieckiego polityka 
xozinaitych Stimiesów. którzy wys- 
sali jak wampiry krew i siły ze swo- 
iego narodu. Oto, to pisze rzeczo- 
ny korespondent: 

Berlin, w listopadzie. 

Nawet pobivzny rzut oka na życie 

lilicy wskazme obcemu przybyszowi na 
straszne zmiany. 
jakie zzwszły w tem niegdyś Kkipiacem ży- 
cień "mieście, 

Jak z twarzy dogory walacero ucic- 
ba po trochu barwa życia, tak w Berli- 
nig zamiera powoli hałas uliczny. znika- 
AREA pstre barwy reklamv, rzednie notok 


cha sobie krzyczanc wyrazy. O i sala 
Were. Już zmeczviv sic rece walcniem 

w pulpity „i nogi uderzanieni o podłogę, 
więc chór głosów sie zrywa... Co to?... 
Hej stara pieśń rewolucyjna: „O cześć 
wan panowie"... hej, hej, w.innych o- 
kolicznościach ją śpiewano niegdyś... 

teraz prawica z kolei orkiestrę pul- 
pitowa puszcza w ruch. Już p. Minister 
zeszcdł z mównicy, oni wciąż: jedui 
Spiewaja, inni bębnią... Zastępca Mar- 
Szałka zawiesza posiedzenie. 

, Uspokoily się nieco nerwy panów 
posłów, więc po paru minutach prizer- 
wy, kanty nuujemy posiedzenie. W spo- 
sób. spokojny i zrównoważony prenia- 
wia p Konopczyński z ptawicy. Przy- 
ziłaje, że położenie warstw pracującycli 
iest bardzo ciężkie, że po ostatnich 
wipądkach poddać. nalezy rewizji zarg- 
wno, sprawę uposażeń, jak i kwestie 
podatkowe. „Irzeba zbadać, czyśmy 
się dostątecznie opodatkowali?!. 

Złote słowa, ale gdyby i poset 
był wypowiedział je w kwietniu.. Z 
kąta sali gdzieś pada okrzyk: mądry 
Polak po szkodzie!... 

Potem zabiera głos poseł Stroñski, 
Pracowita to była godzina, ale minęła 
już i oto gios ma poseł Marek, świadek 
i uczestnik wypadków krakowskich. Ale 
mówie mu nie pozwolono. — Paka sa- 


l 


twa 13 
pojazdów: cicłma odzłosy wiółkiego sta! 
łccznego miasta. 

Zwkają nawel wszelkie oznaki oży 
wienia i Humori, 

Nic można tu nawet mówić o rozpa- 
czy. gdyż ij rozpacz wymaga pewnyth 

geslów i cbjawów. 

Ale tucnosé Berlina, 
stanncni troskami, 
patyczna. 

Jeszcze kiłka miesięcy temu Berlin- 
czyk jrytowui się, oburzał się i rozpa 
czał. Dziś jest spokojny i oczekuje Cus 
raz to nowych kataklizmów. 

Bezustannie powtarzajaca się walk? 
o pożywienie nuży i znicchcca. 


znębiona bezie 
stała się ztpelnie a: 


Zanikio nawet zalutoresowanie się 
polityka. 


Nawet drobna burżuazja i masa Judno 
ści stołecznej nic wzrusza Się już žať 
nemi zmianami. 


ina burza, jaka rozkicłznała lewica poa. 
czas przemówienia p. Kiernika, wzbiera 
teraz na prawicy. Okrzyki: morderca! 
padają pod udresem przedstawiciela P. 
P; 5. Prawica lie śpiewa, ale hałasuje 
z takim temperametnem. że ua galerji 
odczuwamy jej namiętne wzburzenie, 
Wszystkim uam, bez względu na po- 
giady, gwałtownie hija serca. Jakieś 
prądy straszliwej nienawiści falują po 
sali i docierają aż do mas. Zawierucha 
trwa bez końca. Poseł Marek, spokojny 
siwowłosv stoi na mównicy i czeka. 
Aic nie dojdzie do słowa! Marszałek 
zawiesza posiedzenie. Poseł schodzi z 
mównicy. Orkiestra  puipitowa gra 
WCIĄŻ. 

Nicpodobną już dziś prowadzić dalei 
posiedzenia. Odkłada ie się na piątek i 
jeszcze przy ustalaniu tego terminu, 
przewałają się gromy Zz jednego końca 
sali na drugi... na dziś. to już ostatnie... 

— Widzi pani, mówi jakiś staruszek: 
z pośród publiczności —  palitycy się 
wadzą, a lud za to płaci życiem i 
krwią... tak, tak, zarówno ten lud w 
mundurach wojskowych, iak ¡ten w 
bluzach robotniczych.. tak, to tak za 
wsze hywało... 


Ha, może to i tak... 
EG REJA AL SGKA 


R. w. 
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Jaka jesi różnica pemiędzy Kuno, 
Śtresemanem, czy Hermesein? Nazwt- 
ska się zinieniują. a nędza vozostaje ta 
fama. 

Zuikla  nawet 
Kawiarnie i restauracje sa puste, stoh- 
ta stała się prowincją. 

Na ulicy to samio. Nie dzwonią już 
niezliczone szeregi wagonów traniwajo- 
wych, które dawniej tamowaly ruch 1 
nadawały ulicy specjalny wygład. w 
Berlinie funkcjonuje obcenie zaledwie 
tedna trzecia wszystk ch tramwajów. 

Brak także tego morza Światła, któ- 
re dawniej do późnej nocy oswictlato 
miasto. Świetlna reklama zanikła pra- 
kie zupełnie. 

, Wszyscy oszczędzają. Oszczedzata 
Światło i wszystko co można  aszczo- 
HZiĆ. . - 

, Bardzo wicle mieszkańców już o dzie- 
Wiatej, albo dziesiątej udaie się na spo- 
czynek, 

Pytanie: Dokąd pójdzieniy dziś wle- 
tzoremi?.. — pytanie, które każdy Ber- 
fińczyk zadawał sobie co rano, zupełnie 
zniknęło 7 dzienncgo repertuaru. 

Nawet wizyty do krewnych i naj- 


Miższych są rzadkie, któżby był w sta- 


Wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogloszeń zu- 


pe!nie bezpłatnie w Aim- 
n stracji Lwow, Podwale 3 


CHRONI 
WZROK. 


poza wielkomiejska, 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 18. listopada 1923, 


nie płacić za tramwaje 1 dorażki. albo 
kto jest w stanie oświetlać swc miesz- 
kanie do późnci nocy? 

Nawet największe magazyny oświe- 
iłają wystawy swe świecami, lub ma- 
lemi lampkami naftowemi, 


A w dziedzinie ducha równa apatia 
i nędza 


Pisma są zbyt drogie, tcatry 1 kina są 
zbył drogie. książkie są zbyt drogie? 

Bez humoru. zynębiony i zdenerwa- 
wany siedzi Berlińczyk na ruinach da~ 
wnej świetności! 


Dział ekenomiczny. 


Podwyższenie agia celnego... Na pod- 
stawie rozporządzenia z dniem 12 bm. 
zostal podwyższony mnożnik normatny 
na 360.060 (dotychczas 210.000), a mno- 
¿nik  zniżony 270.000- (dotychczas 
160.000). Wobec tego automatycznie zo- 
stają podwyższone mnożniki ulgowe 
przewidziane w rozporządzeniu o ul- 
gach celnych. Mnożniki te wynoszą o- 


becnie: 7200 (2%). 36.000 (10%). 72.000 
(20%) i 120.000 (33 i 1/3 prc.). 

Typy aparatów kontrolno 
czych dla gorzelú. W myśl 


mierni- 
rozporzą- 


dzenia ogłoszonego w Dz. U. Rz. P. Nr. į 


112 w uowouruchomionych gorzelniach 
na obszarze b. zaboru austrjackiego mo- 
¿na ustawiać oprócz  spitrytusomierzy 
wytwórni M. Bobra we Lwowie także 
i alkohohlomierze samoczynne wytwór- 
wi „Technika Gorzelnicza* w Warsza- 
wie. ' 

Licytacja drewna. Nadieśnictwo pań- 
stwowc w Kosowic ogłasza na*dzień 30 
listopada br. licytację oiertową w celu 
sprzedaży 709 m” drewna dębowego 
na pniu, a Nadleśnictwo w Tustanowi- 
cach na dzień 27 listopada br. w celu 
sprzedaży 400 m° drewna dębowego na 
pniu. Bliższych informacji zasięgnąć 
mozna w biurze Izby. 

Targi i wystawy zagraniczne. VI 
Wiedeński Międzynarodowy Targ Wio- 
senny odbędzie się od 9—15 marca 
1924. Termin saxćszeń upływa z dniem 
31 grudnia br, Na wiosnę 1924 projekto- 
wane jest urządzenie targów w Gdañ. 
sku. Liczne obestanie tych targów przez 
Polske mogłoby mieć bardzo doniosłe 
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OGŁOSZENIA 7 


OSZCZĘDZA 


Ne 6893 


znaczenie i skierować siery handlowe 
w (idańsku do krycia potrzeb w Poł- 
sce, a nie jak dzieje się dotąd, w Niem 
czech. Izba handlowa i przemysłowa 
prosi firmy swego okręgu, aby zamiai 
uczestnictwa na targach gdańskich zgło 
sily w biurze Izby 


A A 


hronika sportowa. 


Zarząd Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy podaje do wiadomości człon- 
ków, że przedwyborcze Zgromadzeme 
odbędzie się we czwartek, dnia 22. bm, 
o godz. 19 w lokalu Twa, ul. Podlew- 
skiego 7, H. p. Doroczne Walne Zgro- 
madzenie Karpackiego Towarzystwa 
Narciarzy odbędzie się we czwartek, 
dnia 29, bmi. o godz. 19.30 w lokalu Twa 
ul. Podlewskiego |. 7, 1L p. ze zwykłym 
porządkiem dziennym. W razie braku 
statutem przewidzianego kompletu 
członków, odbędzie się następne Zgro- 
madzenie tamże o godz. 20 bez wzgle- 
du na ilość obecnych. 


wiszwi i 


Dddział dia ogłosze m 


otwarty cały dzteñ 
do gow>fny 7-mej wie- 


ezorem bəz przerwy. — ¡BES 
EE E 
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H Kauka i wychowania bi 


'DO NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU 
z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
rzednków i wojskowych). Kurs przy- 
potowawczy rozpocznie się z poczat- 
kiem stycznia w szkole „Ecole Refor- 
me”. Pańska 14. Jnformacje i wpisy 
do 15. grudnia. Tamże kursa do tna- 
tury ginmazialnej. 1375-16 


H Fosady I praca E 


POWAŻNE biuro przemysłowe  poszn- 
kuje buchaltera-bilansisty. Listy pod 
„Stałość* do Biura Sokołowskiego, 
Jagiellońska. 1155 


SAMODZIELNA, główna książkowa po- 
szukuje posady w przedsiębiorstwie 
irzewuem lub naftowem. Zgłoszenia: 
seklamna Polska, Romanowicza 10, 

„Główna Książkowa”. 1164 


A Kunna, enrzedat, zamiana 


FORTEPIANY, PIANINA, Kupno. Sprze- 
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni- 
ka 16. 1122-20 


l ‚Mieszkania, lokaia, sklepy L 


STARSZY, samotny Polak, poważne 
stanowisko, szuka pokoju z komfor- 
tem z utrzymaniem, najchętniej przy 
miłej, inteligentnej damie z towarzy- 

stwa. Zgłoszenia do Biura dzienników 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7 pod 
„Solidny i szczery“. 1156 


E Małżeństwa i g 


STARSZA, przystojna wdowa, dużo za- 
let (urządzenie dwóch pokoi), poslubi 
dotciora, inżyniera, posiadającego miee 
szkanie. „Serce“, Adm. „Porannej”. 

1153 


MOOR A 0 


TANIO i starannie szyje 
Szwalnia, Teatyńska 1 A. 


bieliznie: 
1140-8 


Z DNIEM 15 LISTOPADA rozpoczynam 
nowy kurs kroju i szycia ,.Jolanga”* 
ul. Staszica 8 (boczna Chorążczyzny). 

1032-9 
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PIERWSZORZĘDNA pracownia su- 
kień damskich „Jolanda* ul. Staszica 
8, przyimuje -wszelkie roboty po ce- 
nach umiarkowanych. 1031-9 


SPÓLNIKA współpracą poszukuje fa- 
bryka wyrobów  galanterji blaszanej 
w Przemyślu. Możliwe kupno calej ja- 
bryki i przeniesienie maszyn do Lwo- 
wa. Adres: Melon, Przemyśl, Hotel 


Europejski. 1154 
PRACOWNIA futer Michała Malca 
przyjmuje roboty kusnierskie po naj- 


tańszych cenach. Hotel Furopejski, pl. 
Mariacki |. 4. w podwórzu. 1162 


Dr. OLGA GARTEGN ` 
ordynuje w chorobach dzieci. 


Zielona 17, I. od godz. 3—5 popoł. 
Lampa kwarcow3. 949 


Eter siarczany. 
dseńeje, Średzk da skažania spirglusu 


sprzedaje hurtownie Towarzystwu 


Akcyjne dia przemysłu spirytusowago 


w Krakowie, Wielopote 15, 
` oraz Fabryka w Łańcucie. 1151 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


inż, STANKIEWICZA 


Lwów, ul. Frauciszkańska |. 11, 


wykonują wszelkie naprawy motorów» 
maszyn rolniczych, gorzelnianych, dru- 
karskich, armatury, roboty tokars ie. 


Sg SPAWANIA pe 
autogenem czę ci pękniętych i połama- 
nych z: elaza, stalti, mosiądzy i aluminium. 
Własna odlewnia metali. Naprawa naj- 
crobniejszych az éo nn większych przed- 
miotów, uskut:cznia się na ina zynach 
precyzy nych, najnowszych typów, -- 

w najl:rótszym czasie. 1108-06 


Z powodu zwinięcia 
Wielkiej Fabryki Konfe.cyjnej 


zaraz dy sprzedania 


160 MASZYN de SZYCIA 


oryginalnej mark Singer 4 Pis 
z popędem el ktrycznym. +rócz :egt 
różne specjałne maszyny 


do Przykrawania, Prasowania, 
Obszywania dziurek. 116 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmue 


FABRYRA WYROBÓW KUŚNIERSAICA 


Lwów, Chorsżczyzny 6. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy w ogłoszeniach zwykli ych 10.060 Mp., w nadesłanem 30.000 Mp., po kronice 40.000 Mp., w tekscie (kro- 
nika, repert., dział ekon. i t. d.) 50.000 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp. za jedro słowo w drobnych ogłoszeniach 5.066 Mp., w rubryce: kupno-sprzedal 
3,000 Mp., matrymoniaine, korespondencje prywatne 10.600 Mp., dla poszukujących pracy 5.006 Mp.. jedna całasironaw ogłoszeniach za tekstem) 28,900.000 Mp- 
1 cała strona w cześci tekstowej 55.000.640 Mp., cała strona pierwsza pod nagłówkiem 86,000.000 Mp.g— Ogłoszenia zamiejscowe 0 25% drożej. — Ogłoszenia 


zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zastrzezonem, ogłoszenia osobno stojące i bez 
eń nie przyjmuje się. 


© nowy druk ogl 


eru dolicza sie 25%, — Odpowiedzialności za termi- 


Nałeżytość pocztową oplacono ryc:allem. — Prenumerata miesięczna 540.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką po- 
cztową 600.000 Mk.—Za granica 650.000 Mk. Adres Redakcji: a 
ul. Pedwaie 3 (Tel. 73). Telefon Redaktora naczelnego 230. Telefon domowy Redaktora naczełrego 1£2. 


Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


Z diukarni Polskiej pod zarz, Z. Miełousiewicza we Lwowie 


Lwów, ul. Chorążczyzny 31. (Tel. 178 i 15)., Administració: Lwów. 
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NADESŁANE. 


Za rubrykę tą redakcja nie odpowiaía. 


Odpowiedz na 


| lub r. > r. wiitósł interpelację 
do Ministra Reform rolnych w spra- 
wie skandalicznych stosunków, pa- 
mijących w Urzędzie Ziemskim we 
Lwowie. Interpelanci przytoczyli na 
poparcie swycli twierdzeń fakt. u- 
Jawniony na rozprawie sądowej w 
Złoczowic. że adwokat dr. Godlew- 
ski wniósł inuenicin niejakicgo A- 
branuina Linskiera, indywiduum ka- 
wanego kilkakrotnie wiczieniem, fia- 
Kra złoczowskiego. podanie do U- 
rzędu Ziemskiego o wydanie ze- 
zwoleiią na nabycie przez Linskie- 
ra 44 morgów ziemi z, parcelacji 
majątku Poczapy. 

Pau, patie Godlewski oburzy- 
les się na tę interpelację, nazwałeś 
ja oszczerczą i oświadczyłeś, że nie 
będziesz więcej odpowiadać na 
ciężkic zarzuty postawione przez 
klub PSL. w tej interpelacji. Mo- 
Żesz postąpić, jak Ci się podoba. 
Przyjętcui jest jednak  powszecli- 
nie, że oszezerców pociąga się do 
odpowiedziulności karnej. Pan tego 

"mie robisz, bo sprawa dla Ciebie, 
adwokacic kryminałów, jest z gó- 
ry przesądzoną. Cała nasza inter- 
wclacja jest oparta na faktach i do- 
kumcntach. które nie dadzą się zbić 
żadnymi adwokackimi wykrętami. 
Jeżeli piszemy jednak tę odpo- 
wiedź, to robimy to tylko w interesie 
prawdy i słuszności i celemi zdar- 
cia z Ciebie togi Katona, obłudnej 
maski patriotyzmu, polskości i 
by przedstawić Cię społeczeństwu w 

rawdziwem. świetle, płatnego ad- 
wokata brudnych spraw, który fry- 
marczy swem sumieniem, patrioty- 
zmem dla marnego zarobku. jak 
sam twierdzisz 50.000 marek w 
walucie października 1922 r. Pisze- 
my te slowa po to, aby: raz na zaw- 
sze zamknąć drzwi do Urzędu 
Ziemskiego rozmaitym  adwoka- 
win i odciać nareszcie brudne źró- 
dło dochodu, płynące z interwencyj 
w urzędach państwowych, przer- 
wać zakorzenioną w tych instytu- 
cjach haniebuą praktykę iatwia- 
ula spraw sprzecznych z ustawą o 
reformie rolnej przy pomocy wpły- 
wów osobistych i sfałszowanych 
dokumentów. 

Pan, panie Godlewski, należysz 
do t. zw. „obozu narodowego“, któ- 
ry sobie postawił naczelną zasade, 
że ziemi polskiej nie wolno sprze- 
dawać w obce ręce. Pan wyznajesz 
w teorji tę wiarę, że polak katolik 
nie vioze przykładać ręki do fry- 
marczenia polską ziemra i że polak 
katólik nie może popierać żydów, 
Pan tak dalece przestrzegaleś tych 
"zasad w stosunku do wmych oby- 
wateli polaków, że nawet znalazłeś 
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się na tawie oska?żonyc za to, ZA 
niewinnie i oszczerczo oskarżył 
prezydenta poczt we Lwowie, Bie- 
niawskiego, za rzekome popieranie 
żydów w urzędzie. A cóż Ty sam 
robisz? Oto przychodzi do Twej 
kancelarji żyd, fíakier , małomiaste- 
czkowy, indywiduum. jak niżej u- 
dowodniiny, kryminalne i Ty za 
marny grosz, jak się sam przyzna- 
jesz 50.000 marek w walucie paź- 
dziernika 1922 r., plujesz na swe za- 
sady, przekonania, interweniuiesz 
niicakrotnie pisemnie i osobiście w 
O, U. Z. we Lwowie, nachodzisz 
prezesa Urzędu Orzechowskiego, 
jak się sam na to użalał, błagasz 
go o litość, a to wszystko na to, 
aby iryimarczyć polską ziemią na 
rzecz %ydowina, a to wszystko ża 
cenę 50.090 marek, 

Pozwól na pytanie: 

Czy byłbyś apoteozował 
Linskiera Abisza przed polską 
wiadzą. dal bymumy pochwalne na 
cześć jego duszy polskiej, czy byl- 
bys blagal, prosi, przedstawienia 
wnosił i polskością swą za pol- 
skość Abrahama ręczył, gdyby Ci 
rok temu nie wpłacił 50.000 mk.? 


Naitragicznieiszem w Twoim po- 
stępowaniu, vale mecenasie. jest 
to, Ze nie rozumiesz krzywdy, wy- 
rzadzonej swem postępowaniem i 
trzymasz się uporczywie murzyń- 
skiej zasady: Dobrze jest, jeżeli ja 
komu żonę zabiorę, bardzo źle, je- 
żeli kto moją zabierze. 

Pau twierdzisz. że interpelacia 
jest oszczercza. dlatego musimy o- 
Swietlié osobę Twego pupila, w ob- 
ronie którego sprzeuałeś swój ho- 
nor, swoje sumienie za 50.000 ma- 
rek w walucie z pażdziernika 1922 
roku. 

Przytaczamy dosłownie odnoś- 
ny ustęp interpelacji: 

„Linskiecr to zwykły małomiaste- 
czkowy fiiakier żydowski, różniący 
się od innych rzadką bezczelnością 
i ustawiczną kolzją z kodeksem 
karnym. czego najlepszym dowo- 
dem wyroki karne w liczbie w 
zwyż dwudziestu, zasadzajace go 
za rozmaite przekroczenia, nawet 
pochodzące z checi zysku. Oprócz 
tych wyroków zasądzajacych kil- 
kakrotnie wdrażano dochodzenia 
karno-sadowe o gwałt publiczny i 
kradzieże ((akt sądu okręg. w Zło- 
czowie V. r. 2243/22, V. r. 594/09. 
V. r. 841/09. V. r. 1355/99) a w ro- 
ku 1922 został ukarany sądownie za 
czynne znicważanie funkcionarju- 
sza gminnego, zajętego ściąganiem 
daniny państwowej. Najbardziej je- 
dnak cliarakterystyczne dla opinji 


pana 


Posłowie 


list otwarty Dr. Włodzimierza Godlewskiego, 
"w „Słowie Polskiem* z dnia 5. XI. 1923 r. 


ufnskiera Dy: Tart aresztowania go * 


pod zarzutem masowego trucia ko» 
ni konkurentów  doroZkurzy. 
Podczas ukraińskiego zamachu Lin 
skier żył w zażyłych stosunkach z 
władzami ukraińskiemi, korzystał 
ze specjalnych udogodnień władz 
ukraińskich, przebywał stale w to- 
warzystwie Ostrowskiego i Podilir- 
nego, żandarmów polowych ukr. 
Dla zaniydlenia oczu publiczności 
został on wprawdzie aresztowany 
przez ukraiúców, ale po kilku go- 
dzinach wypuszczony z więzienia. 
— Twierdzenie więc p. Godlewskie- 
go jakoby p. Linskier w czasie in- 
wazji ukraińskiej cierpiał za spra- 
wę polską, jest bezprzykładnem fał- 
szowaniem istotnego stanu rzeczy. 
Już w czasach polskich procesuje 
się p. Linskier w sposób  nieodpo- 
wiadający zasadom człowieka ucz- 
ciwego. Sprawy przegrywa stalc, 
ale przy pomocy dr. Kołaczkowskie 
go i uajrozmialiszycił krętactw, prze- 
ciąga ukończenie spraw, a po pra- 
womocności wyroku lub zawarciu 
ugody, opóźnia egzekucje, czem na- 
turalnie świadomie wyrządza þu- 
ziom iiepowetowane straty. I tak 
Jan Bieniak, naczelnik parowozow- 
ni w Złoczowie zaskarżył Linskiera 
o zapłatę 60.000 mk. Zawarto ugode 
Ra 36.000 mk. a kwotę tę przezna- 
czył p. Bieniak na budowę pomnika 
dla pomordowanych: w Złoczowie. 
—- Linskier zapłacił tę kwotę w 7. 
miesięcy po terminie płatności pod 
grozba cgzekucii, w zdewaluowanej 
walucie, 

Jakóbowa Leokadja zaskarżyła 
Linskicra o wydanie ` nieprawnie 
zatrzymanych ruchomości (L. cz. 
Cg. 1. b.) proces wygrała, pretensje 


ściągnęli w drodze egzekucji jej 
spadkobiercy. 

Lotringier Efroim zaskarżył 
Liuskiera 4L. ez. Óg. 68/22. 1: 


394/22), sprawę wygrał i pretensię 
inusia: Ściągnąć w drodze egzeku- 
cii. Briks Józei zaskarżył Linskiera 
(do L. cz. Cg. 1. 249/22.) o zwrot 30 
dolarów, pretensii wygranej w ca- 
łości musiał Briks dochodzić w 
drodze egzekucji. 1 

Jakób Recht zaskarżył Linskie- 
ra o zwrot 130 dolarów. Proces wy- 
gral, ściągnął pretensię w drodze 
cgzekucii. 

W stosunku do władz państwo- 
wych posługiwał się p. Linskier 
zwykłem oszustwem i naciąganiem 
Skarbu Państwa i tak na rozprawie 
sądowej przeciw Jakóbowi Rech- 
towi o obrazę czci L. cz. U. 2811/22. 
udowodniono Łinskierowi, że ten, 
chcac z biura odbudowy otrzymać 
zaliczkę w kwocie 1 miljona marek 


ogłoszony 


e 

22 WYKDNINĄ robote "ACH dO SZKO- 
ły w Chodaczkowie Matym, nie ma- 
jąc tych okien gotowych. Ssprowa- 
dził komisię z blura.Odbudowv, a 
przekazał im przechowane u siebie 
inne okna, stanowiące właskość inż. 
Herzoga. 

A cóż Ty. panie mecenasfe. pi 
szesz w swem pismie, wystosow a- 
nem do prezesa O. U. Z. we Lwo- 
wie dr. Urzechowskicgo z dnia 30, 
marca 1923 r. do Ew. 156/23R i L. 
5R/23 o swoim kliencie Abrahamic 
Linskierze?  Przytaczamy dosłow- 
nie: „że p. Linskier aresztowany: 
był w czasie zamachu ruskiego, że 
ipzy wiele na cele narodowe pol- 
skie, że zawsze się przyznawś!ł Dry- 
watnie i publicznie do uarodowośc. 
poiskiej,j że w czasie zceszłorocz- 
nych wyborów agitowal za .Osent- 
ką“, że p. Linskier, jakkolwiek żyd, 


jest lepszym polakiem i lepszym o-: 


bywatclem Państwa polskiego, niż 
wielu Polaków katolików. ¿e pan 
Linskier jest tego rodzaju żydem, 
że Polak katolik inaże go popierać 
a nawet ma obowiązek go popicrać . 
Pak pisaleś dosłownie o tem indy- 
widuum za cenę 50.000 marek! 
Twierdzisz następnie. że napisa- 
les dlatego tak piękne świadectwo 
polskości, patrjotyzmu i dlatego in- 
terweniowales za Abiszem. że or- 
ganizacic narodowe i społeczne w 
Złoczowic miały wydać Linskiero- 
wi jak najlepsze świadectwa. Przvj- 
mij do wiadomości, że organizacie 
narodowe w Złoczowie, świadectw. 
na które sie powoluiesz, Abraha- 
inowi Liusk'erowi nigdy nie wysta- 
wiały, żaden z członków tych orga- 
nizacyj nie przyznaje się do podpi- 
sania i wystawienia Twoich doku- 


meniáw, a organizacie te poszukują, 
dokumen- 


obecnie fałszerzy 
tów. 

A teraz wiedz obrońco czci ba- 
iaguły Abisza Linskiera ze Złoczo- 
wa, że Dr. Kołaczkowski. Twój ko- 
icza ze Złoczowa, na którego Się 
powołujesz i o którym piszesz, że 
„jest to człowiek cieszący się pel- 
nem uznaniem dla jego przekonań 
narodowych“, został wyrzuconym 
z urzędu Komisarza miasta Zloczo- 
wa j stal pod pregierzem zbrodni w 
trybunale polskim w Złoczowie. 

Tyle mamy słów odpowiedzi na 
Twój list, 

Pisząc te słowa wypelnilicimy 
iłasz obowiązek wobec spoleczeñ- 
siwa, udowadniając, że motywem 
nasze: interpelacii było oczyszcze- 
nie życia publicznego * z jednostek 
upadłych i zamknięcia Ci raz na 
zawsze możliwości robienia intere- 
sow w urzędach państwowych. 


tych 


interpelanci Klubu PSL. 


es 


